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Kraków, Środa 31 Marca 1915. K ok X X X I T .
„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie.

Kamer p o r a n n y ,  wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poiwiąteoisyełt, 
nnmer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

P p e n u m e r a t a  w y n o s i :

W miejscu 
W Austro-Węgrzech:

z jednorazową przesyłką poczt, 
z dwarazową „ „

W Państwię Niemieckiem . . .
W innych państwach . . . .
P re n u m e ra tę  i  o g ło szen ia  (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do A dm iaistracyl

„N. Reform y" w Krakowie.
R ed ak cyat ul. J ag ie lloń sk a  10. A dm inistracya! ul. św . Anny 3. 

T elefon  R etiakcyi 41. A dm inistracyi Nr 241. Dla rozmów zam iejscow ych  1572. 
Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484.

JłęJcopisów n a d sy ła n ych , JRetlakcya n ie  zw ra ca .
W e L w ow ie sprzedaż numerów po li! hl.: w Biurze dzienników S . S o K o ło w sItio g o , 

ulica Jagiellońska 3 i w B iu rze Plohna, ulica Karola Ludwika 9.
Cena num eru  10 hal., z p rzesy łką  pocztową 12 hal.

roc2niBx pMrooznia, kwartalni*: prleslęoznlł
24 koron 12 koioa 6 koron 2 korony

32 „ 16 a 8 n 2 kor. 70 h.
38 „ 19 n 9 kor. 50 h. 3 „ 20 „
36 n 18 n 9 koron 3 .  -  *
48 „ 24 tt 12 „ 4 „

NOWA

W Y D A N I E  P O R A N N E

Ppenumepatę przyjmują:
zam iejscową i Administracya „Nowej Reformy® i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco­
w ą t Administracya „Nowej Reformy®. — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 
1 A. Salomonowej, ni. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Z am iejscow ą prenum eratą i og ło szen ia  (inseraty) przyjmują: We L w ow ie Biura 
dzienników: A. Buchstab, nl. Karola Ludv.iki 21, S. Sokołowski, nl. Jagiellońska 3. — 
W Jarosław iu  A. Amster. — W T arnow ie M. Rockach. — W  W iedniu  Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeile 6. — M Dakes Nachfolger, 
Haascnstein & Vog!er (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Hossę (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (Wollzeile). — W Paryżu Societe Mutuelle de Publicitś A. L orette , directeur,

61 Rue Rougemont.
O głoszen ia  (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy® za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h ., za każdy następny raz 18 h. — 
N ad esłan e po 80 h. od wiersza. — G łosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z ałączniki do „Nowej Re­
formy® (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egs- 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Kisła i Dra].
Kraków, 31 marca.

5 '(Je. s.) Wcrjna n ie  ty lk o  przem ienia  w arto ­
ści. Ona je  tak że  odnaw ia, w ydobyw a z p y łu  
zapom nienia  i rum ieńcem  św ieżego życia o k ra ­
sza. Co w  obu k ie ru n k ach  tego  oddziaływ a­
n ia  sw ojego uczyni obecna w ojna, tru d n o  prze­

w id z ieć , ta k  olbrzym iem i są  i będą je j sk u tk i. 
N ie m niej je d n a k  już dzisiaj m ożna n iek tó re  
z n ich  stw ierdzić. W  naszych oczach p o w sta ły  
one i rosną.

j Do ty ch  należy  w s k r z e s z e n i e  k w e -  
,s t y i  p o l s k i e j .  Od czasu słynnej in te r- 
(Wencyi trzech  m ocarstw  w  spraw ie polskiej 
■podczas p o w stan ia  styczniow ego, sp raw a ta  
spoczyw ała. D yplontacya eu ropejska  rych ło  
p rzyzw yczaiła  się do m yśli, k tó ra  je j b y ła  na j- 
(w ygodniejszą, do m yśli, że kw esty i polskiej 
już  niem a, że n a  p rzestrzen i m iędzy W a rtą  a 
B ugiem  n ie  is tn ie je  już  nic, coby m ózgi dyp lo ­
m atów  europejsk ich  przez sam  fa k t sw ego by­
tu  zm usić m ogło jeszcze k iedjdrolw iek do po­
now nych  —  natężeń .... '

W ojna  obecna rozb iła tę  konw enoyę n iep isa­
n ą , k tó ra  siłą nie ty le  fak tów , ile przyzw ycza­
jeń  w ytw orzy ła  się na  g iełdzie europejsk iej po­
lity k i m iędzynarodow ej, n a  k tó re j p rzestano  
już  znać  zupełnie —  po-lskie pap iery . W ojna 
nie ty lk o  zburzy ła  tę  konw encyę przem ilczania 
sp raw y  polskiej ja k o  »za ła tw io n e j«, ale p rze­
ciw nie w ysunęła  ją  na czoło w szystk ich  kwe- 
sty j europejsk ich . D ługo szu k an y  k lucz do ró ­
w now agi europejsk ie j, k tó ry  up a try w an o  na  
B ałkanach , n a  A d ry a ty k u , na  m orzu Niemicc- 

m> n a  w szystk ich  k o n ty n en tach  i oceanach 
U1'°P £1> nicledw io n a  księżycu, znalazł sic 

Rag e tam , sk ąd  rozw ój h isto ryczny  E u ro p y  ni- 
g  y  go n ap raw d ę nie usuw ał, gdzie jasnow idzą- 
cein  sw em  okiem  u p a try w a ł go N apoleon, gdzie 
on ezy rzeczyw iście, a  m ianow icie w  te j bra-
m i® ? ,.w lpb:iogo niżu europejsko-azyatyck ie- 
gót c iy “ ) Juk się w yraża  liistoryozofia ro sy j­
s k a ^  *Ourazyjskicgo« na  ziem iach m iędzy B ał­
ty k iem  a K arp a tam i, w Polsce h istorycznej i 
e tnograficznej zarazem .

W ojna  ta  w skrzesiła w  um ysłach europej­
sk ich  św iadom ość p raw dy , że dane geografii 
są  trw alsze, niż w szelkie kom binacye polityczne 
i że sk u tk i ty ch  danych  w raca ją  zaw sze do 
g łosu, Ja k k o lw ie k  p rzerab iane , przem ianow y- 
w ar.e i p rzekszta łcane . I  w łaśnie te  dane g e ­
ograficzne opraw iają , że w  czasie najw iększego 
przew ro tu , ja k i zn a ją  dzieje ludzkie, P o lska  w 
k a jd an ach , P o lsk a  b iedna, uciśniona i przez 
w ojnę m aterya ln ie  zm iażdżona, je s t je d n a k  w 
znaczeniu  swem  dla  E u ro p y  tern, czem b y ła  

o sa a  P iastów  i Jag iellonów , P o lska  w ybaw cy 
W iednia — przedm urzem  E u ro p y  przed p o ten ­
c ja m i w schodu.

Zm ieniły się ty lko  te  p o te n c je . Zadanie na- 
jtuialne P o lsk i w  je j położeniu geografieznom  
lezące, pozostało niozm ienionem . W  naporze od 
w schodu k u  zachodow i, w godzeniu na isto tę  
k u ltu ry  europejskiej, s ta rą  po tencyę tu reck ą  za ­
s tą p iła  m łoda po teucya ro sy jska . J e d n a  i d ruga  
.n a tra fia ły  i n a tra f ia ją  w  swojem  dążeniu ku  
■zachodowi i p r z e c i w  zachodow i n a  Polskę.

To olbrzym ie znaczenie P o lsk i d la  E uropy, 
jk-ture w ciągu półw iekow ego pokoju  zatarło  się 
(■było zupełnie w św iadom ości k ierow ników  na- 
■rouow europejskich, w ojna obecna w skrzesiła  w 
całe j pełni. Ziemio polskie, k tó re  dzisiaj s ta ły  
się  boiskiem  footbalow em , na  k tó rem  rozgryw a

się najw iększy  i najdonioślejszy  w  dzie jach  —  
m atch m iędzynarodow y, u jaw niły  ca ły  ogrom  
sw ego stra teg icznego  znaczenia. Jeszcze na  po­
czą tku  w ojny  by ło  ono jak g d y b y  u ta jone . W y­
g ląd a  na  żart, a  jed n ak  je s t znaną pow szech­
nie p raw dą, że na początku  w ojny jedn i o- 
puszczali linię W isły  dobrow olnie, d rudzy  zaś 
nie spieszyli się bynajm niej z jej zajęciem . —  
D zisiaj zaś jedni i d rudzy  rozum ieją jasno , że 
zdobycie lub u tra ta  tej linii oznacza nie co in­
nego, ja k  ty lk o  —  rozstrzygn ięcie  w ojny i lo­
sów  cyw ilizow anego św iata.

K to  posiada  ziemie polskie, ten  panuje  nad 
naszymi starym  kon tynen tem . Albo u trw ali się 
w  ich  posiadaniu  R osya, a  Wtedy E uropa — 
s k  o z a c z e j e, albo jeszcze raz utw ierdzi się 
n a  nich duch  zachodniej cyw ilizacyi, k tó re j na­
ród  nasz od la t  ty s iąca  ta k  w iernie służy, a  
w tedy  k u ltu ra  E uropa znajdzie się znow u pod 
osłoną silnego m uru ochronnego od w schodu i 
bezpieczna o  los swój będzie lno-gła kroczyć 
d a le j p.o liniach swego w spaniałego rozwoju.

Głosy, dochodzące n as  ze w szystkich  ośrod­
ków  po lityk i europejsk iej, dow odzą, że zrozu­
mienie tego fak tu  je s t dzisiaj pow szechne i do­
sta teczne . Zarów no w L ondynie ja k  w B uka­
reszcie, w  P ary żu  ja k  w  Rzym ie zdają  sobie 
spraw ę z  tego , że w ojna ta  s ta łab y  się naj- 
straszniejszem  nieszczęściem  E uropy, gdyby  w 
sku tkach  je j naruszono »sfcalus quo« nad  Du­
najem  a pozostaw iono n ie tk n ię ty m  ;>stati»s 
quo« nad  —  W isłą.

Istn ie ją  pew ne objekfyw ne konieczności, k tó ­
re okazują  się zaw sze trw alszem i, niż w ola i 
dążenie  najw iększych naw et p o ten ta tó w  ludz­
kości. Je d n ą  z tak ich  konieczności je s t w skrze­
szenie Polski w tak ie j postaci, aby  nie sia ła  
się  p iłk ą  w ręku  swoich sąsiadów , lecz silną 
s trażn icą  k u ltu ry  europejskiej n a  wschodzie. 
U w olniona z  k a jd an  rosy jsk ich  P olska, w połą­
czeniu z A ustryą , spełni sw oje dziejow e znacze­
nie. D unaj i W isła —  to  dwie linie graniczne, 
k tó re  połączone z sobą jed n ą  m yślą i jedną  ideą 
szerzenia i bronienia k u ltu ry  zachodu przed 
r o z k ła d o w y m i w p ły w a m i w sch o d u , stać  się m o­
gą  i m uszą ty m  kręgiem , k red ą  pośw ięconą za- 
toczoneni, k tó rego  żadna zła siła  nic zdoła prze­
kroczyć.

To toż w śród ciężkich doświadczeń straszli­
w ej w ojny, k tó ra  ta k  w ielkie wrym agania  s ta ­
w ia głow om , sercom , przede wszy stkiem zaś 
nerw om , pow inniśm y ciągle m ieć na m yśli 
istn ien ie  tych  konieczności obj cktyw,nyeh, 
w śród k tó ry ch  znajduje  się takrże i po lska  —  
konieczność. K tokolw iek  będzie Europę urzą­
dzał, n ie  będzie m ógł pozwolić na  to, ab y  w jej 
ś rodku , nad  D unajem , w ytw orzyło  się ognisko 
w iekuiste j anarchii. A narchii tej zapobiedz mo­
że ty lko  silne państw o, d latego  nie myli się sir 
E dw ard  Grey, gdy  ■oświadcza, że E uropa po­
trzebu je  silnej A ustry i. K tokolw iek  będzie u- 
rządzał Europę, nie będzie m ógł tak że  dopuścić 
do tego , a b y  nad  W isłą w ytw orzy ła  się jak aś  
—  pusty n ia  Gobi, po iktórejby w ichry w schodnie 
sw obodnie hu lały . On m usi zrozumieć, że spo­
kój nad D unajem  w ym aga spoko ju  nad  W isłą, 
a spokój i ustalenie stosunków  nad  oboma ty ­
mi strum ieniam i to zabezpieczenie E uropy  przed 
tern, co grozi zag ładą je j duchow i —  przed na- 
h a jk ą  kozacką...

D latego nie traćm y ducha!

Zacięte walki w Karpatach.
(Telegram c. E. Biura korespondencyjnego.)

W iedeń, 31 m arca.
U rzędow o ogłaszają  dnia 30 m arca:
Na froncie w Karpatach rozwinęły się wczoraj na południe i na wschód od Łupkowa 

znów zacięte walki. S ilne wojska rosyjskie przeszły ponownie do ataku. Aż do godzin noc­
nych trwała walka. Nieprzyjaciel poniósł w ielkie straty i w szędzie został odparty.

Między siodłem Łupkowskiem a przełęczą U iok  również zacięcie walczono.
Z w ojsk rosyjskich, które do niedawna sta ły  pod Przemyślem, przy atakach na południe 

od Dwernika stwierdzono wojska jednej dyw izyi.

fta innych Ironiach niema umiany.
W  Galicyi południowo- wschodniej, nad Dunajcem i w  Polsce sytuacya nie zmieniona.

Zastępca szefa sztabu generała., v . H o i e r ,  
marszałek polny porucznik.

D w e r n i k ,  w ieś w  po w. liskim , o  40 k ilom etrów  n a  poi. w schód od  l i s k a .
,-------- —------------------o--------------------------------

Kieski Rosyan na Litwie i w Królestwie.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

'■•‘V Berlin, 31 marca.
Biuro W olffa. W ielka  głów na k w ate ra , dnia 30 m arca.
Przy walkach o Taurogi, które doprowadziły do zajęcia tej m iejscowości, w edług donie­

sień obecnego tamże ks. Joachima Pruskiego, wschodnio-pruskie pospolite ruszenie wspaniale 
się biło i w zięło 1.000 jeńców do niewoli.

Koło Krasnopola Rosyanle ponieśli ciężkie straty (około 2.000 zabitych). Nasz łup w tam­
tejszych walkach do wczoraj wieczorem w ynosił 3.000 jeńców, 7 karabinów maszynowych, 
1 działo i kilkanaście wozów  z amunicyą.

Nad Szkwą, koło m iejscowości Klimki, wzięto do niew oli przy nieudalym ataku rosyj­
skim dwóch oficerów rosyjskich i 600 żołnierzy.

W okolicy Olszyny (lew y brzeg Omulewa) odparto dwa rosyjskie nocne ataki.

SfleniSaly ro s y js & i n a d  SoUsą
Próby Rosyan przejścia przez dolną Bzurę zostały odparte.

Naczelne kierownictwo armii.

Dgi att FrySe y ta i srt łzawsi 
dla CiHcyi.

(Tclegr. c. k. B iura koresp .)
W iedeń. M arszałek polny a rcyksiążę  F ry d e ­

ry k  i a rcyksiężna Izabela ofiarow ali dla cier­
piącej nędzę ludności galicy jsk iej, na ręce ks. 
■biskupa krakow skiego Sapiehy, 10.000 koron.

Arc. Fryderyk o duchu armii.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

B erlin , 31 m arca.
W ojskow y w spółpracow nik »Berliner Tage- 

b lattu*  m ajor M o r  a l i t  opisuje w izytę u n a ­
czelnego kom endanta  arm ii, m arszałka polnego 
areyksięcia  F ry d ery k a , k tó ry  w spom niał mu o 
dobrym  duchu w ojsk, k tó re  polne zapału  w o­
jennego p a ła ją  chęcią w alk i i o k azu ją  w prost 
niew yczerpaną gotow ość do ofiar i w żywej na-

czaszkę. Sven H edin rozm aw iał z drugim  b u r­
m istrzem , k tó rego  ciało w ykazu je  liczne z ra­
n ien ia  bagnetem . Ojciec m łodego dziew częcia, 
k tó re  zm arło zgw ałcone, opisyw ał wobec nie­
go straszne  m ęczarnie córki. M atka popełn iła  
sam obójstw o z rozpaczy, on zaś podciął sobie 
ży ły , lecz go odratow ano. —  82-letni nauczy­
ciel został bez powodu zastrzelony. O wielu po­
dobnych w ypadkach  donoszą tak że  z okolicy 
m iasta.

My, Szw edzi —  pisze Sven H edin  —  znam y  
zby t dobrze bezgraniczne g w a łty  R osyan  w 
F in landy i, ale ten  b ru ta ln y  sposób p row adze­
n ia  w ojny pozostanie dla w szystk ich  cyw ilizo­
w anych  E uropejczyków  czemś niepojęte™ .

Walki we Francyi.
(Telegr. c. k. Biur koresp.)

B erlin , 31 m arca. 
B iuro W olffa. W ielka g łów na kwatera, dnia 

30 m arca:
Odbywały się tylko walki artyleryi i sape­

rów.
Naczelne kierownictwo » rr ii.

dzici i cierpliw ie oczekują o statecznego  zw ycię­
stw a.

M ajor Moralrt odniósł w rażenie, że a rcy k sią ­
żę je s t pełnym  miłości ojcem  d la  arm ii i całą 
swą. tro sk ę  pośw ięca swoim podw ładnym  jak  
w łasnym  dzieciom .

Demonstracya rosyjskiej floty 
przed Bosforen?.

(Telegr. c. k. Biura koresp.)
Konstantynopol, 31 marca.

A gencya  te leg raficzna  „M iili” ogłasza n a ­
s tęp u jące  ośw iadczenie:

K ilk a  ok rę tów  ro sy jsk ie j flo ty  przedsięw zię­
ło  w czoraj rano  d em o n strac ję  przed  Bosforem . 
A dm irał E berhard , k om endan t flo ty  morze, 
Czarnego, w ysła ł naw et do flo ty  telegram  z p o ­
k ła d u  sw ego ok rę tu  „K ag u l“ z życzeniam i dla 
w spaniałej flo ty  z pow odu tego  śm iesznego bo­
h a te rs tw a , k tó ro  on naw et nazyw a pierwszom  
poATodzeniem rosy jsk ie j floty, godnem  w ypeł­
n ien ia  najśw ietn iejszych  k a r t  h istory i.
( Życzenia adm ira ła  dostosow ują się do owych 
i k łam stw , k tó ro  stanow ią g łów ną treść  kom u 
u ika tó w  rosy jsk ich . O św iadczam y k a teg o ry ­
cznie, że ani jeden pocisk nieprzyjacielski nie 
dotknął twierdzy nad Bosforem, a całe w ystą­
pienie i życzenia admirała są po prostu blu- 
fem.

Barbarzyńska gw&Hy Rosyan

(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 31 m arca.
W dzienniku „A flon  B lad e t“ op isu je  Sven 

Ifedin  w spraw ozdaniu  telegraficzncm  z K ró ­
lew ca dni rosy jsk ie  w K łajpedzie. P rzy b y ł on 
do K ła jp ed y  w  dniu 26 m arca, w dzień po w y­
pędzeniu R osyan. T rupy  spokojnych  obyw ate 
li leżały  jeszcze w  ulicach tam , gdzie ich za­
rżnięto. Svcn Iled in  w idział w ielką ilość ciężko 
rannych  cyw ilnych osób, wśród nich jednego  
chłopca, który kolbą został ciężko zraniony w

Prje&tKsie fortl a DirMe.
(TeJ. c. k. Biura koresp.)

Petersburg, 31 m arca.
»Rieez« pisze:
Przesilenie greckie przyszło R osyi bardzo  w 

porę, albow iem  p ra sa  g reck a  w yraźnie oiwiiad- 
iczy ła , że G re c ja  ze sw ojej s trony  podnosi pre- 
1 tensye do K onstan tynopo la  i n igdy  nie m yśli 
j zgodzić się, aby  lloeya  w eszła w .posiadanie 
j K onstan tynopola . K ażdy , -znający p re te n s je  
iG rccyi do D ardaneli, m oże być ty lko  zadow o­
lony, że G rocya nie bierze udziału  w ich zdo-
o y c i u .

M ieczysław  Sebastian i.
---------------------- He

I i i f t  £ p i l i  m i
V" __

(Ci-U” dalszy.)

H obei, nie m ogąc poham ow ać się, w ybuch­
nął:

Zabiję cię, że zniew ażasz o jca swego!
~  ^7> ojcze, jako  k ap łan , w iedzieć pow inie­

neś, ja k  należy  k a ra ć  syna opornego. Mojżesz 
w  K siędze p ią te j pisze: »Pojm ają go i pow iodą 

s tarszych  m iasta  onego i do bram y sądo­
w e j n i e  zaś: » Rodzice sam i sąd  n ad  nim  uczy-n ią « . ^ J

na' u p o m n ie n ie  sanhedrynu , ochłonął nieco vr 7 • . ■* i •
syn -cdvW  n • ffdyz przypom niał sobie, ze 
żvć nrzm W '-, m óffłby go rów nież oskar-

stara, sie o m iejsce w  t> i ■ .  j eraz; ę ieoy 
ab y  pow iększyć nio tylko.*

Illcl .
- Z b i e r a ł e m  pieniądze, k łan ia łem  się 

skim  poganom , żyrem  ja k  E seńczyk , a b y  S k o  
syn  moj rnial środk i n a  n au k ę , a  p rzez n ia  zdo 
by ł bogactw a i znaczenie w k ra ju , o  to patrz  
czegom  się doczekał: syn pow staje  p rzeciw  oj­
cu swemu.

<■ __ P raw da , ojcze, w szystko to czyniłeś,, ale 
w  jak im  celu? Zbierałeś p ieniądze, boś chciw y; 
k łan ia łeś  się w ładzy rzym skiej, bo oni zatw ier- 
dzają, w ybór arcykap łanów  i m ają  w pływ  na  
N adę; żyłeś ja k  E seńczyk , to  je s t: kąpa łeś się 

ochłody i elki niej ty łbo  nosiłoś 'białe szafy; 
,nosile  n aw et k o lek  za p rzepaską, d la  zagrze- 
) F r a n ia  sw ych nieczystości, ale piłeś wino,
' Z ° ł)f ity  posiłek  i m ieszkałeś nie na brze-
&u, j - a r tw e^o m orza, lecz w  Jerozolim ie, abyś 
pro la łszyw ą bogobojnością zwTacać n a  sic- 

lb ,e  uw a- e- Nie ja  w inien jestem  tc m u .ń k  k a ­

płani egipscy i chaldejscy, a nio izraeliccy , jak  
rów nież życie w Rom ie, a nie w Jerozolim ie, 
nauczyło  m nie rozum ieć i cenić zakon M ojżeszo­
wy. Zapłaciłem  ci też drogo, ojcze, za to dobro­
dziejstw o...

H eberow i żyły  n a  czole i skroniach k rw ią  
uabiegły. Urim i T ham ar, pom agając sługom  
ustaw iać na  stole po traw y , s tanę li m iędzy sy­
nem  a -ojcem w ta k i sposób, ab y  w razie po­
trzeby  przeszkodzić bitce.

I leb e r po chwili znow u się opanow ał, lecz po 
w zroku i zachow aniu poznać było  m ożna, że 
pow ziął m yśl bezw zględnej zem sty. Z b y t był 

'am b itn y , nieuczony i gorącego —  ja k  w szyscy 
jl-Iebrojc —  tem peram entu , aby  ta k  w ielkie po­
niżenie w gościnie u  w roga m ógł puścić p ła ­
zem. Zrozum iał, że Seanrona ani argum entam i 
z zakonu, k tó rego  gruntow nie n igdy  nic s ta ra ł 

| się poznać, an i silą fizyczną nie pokona. Z apa­
m iętał się.

■Po chwili rzek ł, jak b y  lekcew ażąc syna:
—  M ówisz ja k  faryzeusz-szam m aita, nie ja k  

syn saduceusza i uczony rabbi.
—  Ojcze, w ybacz, ale zapom niałeś, że nio 

jestem  an i saduceuszem , an i faryzeuszem -szam - 
m aitą, ani faryzeuszem -liillclitą... Je s tem  ty lko  
synom  nieszczęsnej ziemi, bo lejącym  n ad  u- 
padkiom  zakonu w śród tych , k tó rz y  pow inni 
być stróżam i jego czystości.

•Wszyscy przy  sto le , nie w yłączając  naw et 
s ta ry ch  sług, ja k  na  dany  znak, zapatrzy li się 
w tw arz Sem rona. S łow a jego p rzysp ieszy ły  b i­
cie ich serc, a w  głow ach ich zapanow ała ja ­
sność. P ierw sza T ham ar w y k rzy k n ę ła  praw ic:
, ■ O, Sem ronic, Sem ronie! Ja k iś  ty  uczony
1 spraw iedliw y!

A  słudzy , d o ty k a ją c  świętych' chw astów  p ła ­
szcza je g y  mówili w zachw ycie:

—  R abbi, rabbi! Mówisz, ja k  G alilejczyk!
Urim zas, p a trząc  jak o ś dziw nie i d ługo  na

Sem rona, rzek ł wreszcie:
Sem ronie, dlaczego nie p rostu jesz  zakonu 

w św iątyni?
—  Bo żadnego znaku  uczynić n ie  m ogę na

dow ód, że praw dę m ówię... Mam wiedzę, bez 
w ładzy, a  te j kupić nie m ożna nigdzie, naw et 
u egipskich czy chaldejsk ich  kap łanów .

I spojrzał przeciągle na ojca sw ego. P rzy 
słow ach ty ch  ożywiła się tw arz Urima, k tó ry  
zapy tał:

—  J a k ą  chciałbyś m ieć w ładzę, Sem ronie?
—  W ładzę z ducha: pismo i m oc czynienia 

cudów.
Ileb e r roześm iał się w głos, a słudzy w ystra ­

szeni, poczęli znikać w otw orze, w iodącym  ku 
niższym  piętrom  dom u.

—  O jak iem  piśmie mówisz —  zapy ta ł Urim, 
k iedy  zostali sami.

Sem ron spojrzał na T liam arę, a potem , u- 
tkw iw szy w zrok w błękicie n ieba, mówił:

—  »K iedy w trudnościach życia nie wiem co 
począć, skierow yw ani swą_ m yśl k u  Jedynem u 
Bogu, s ta ra jąc  się po prośbie b y ć  bez woli i m y­
śliw a serce mieć w ufnej pokorze... I  opuszczam  
te d y  bezw ładnie rękę sw ą k u  ziemi, a. Jed y n y  
Bóg prowadizi nią i pisze mi swe rozkazanie...*  
T ak i je s t przepis w egipskich kap łań sk ich  k s ię ­
gach —- dodał.

H eber roześm iał się znowu i rzek i:
—  Bluźnisz. nie wiedząc o tern.
—  Czy Mojżesz też  bluźnił, k ie d y  rozm aw iał 

z A donajcm , »jak zw ykł człow iek mówić do 
p rzy jac ie la  swego«. Czy bluźnił, jeżeli prosii: 
»Jeślim  ted y  nalazł łaskę  przed  obliczem  Two- 
jem, ukaż mi tw arz T w o ją«?

—  Ale A donaj rzek ł: _—  przerw ał try u m fu ­
jąco I leb e r —  »Nie będziesz m ógł w idzieć obli­
cza Mego, nic u jrzy  Mię bow iem  człowiek*.

—  Ale, nie wodząc Go, będzie  m ógł mówić, 
ja k  do p rzy jaciela  swego —  odparł Sem ron.

—  W ięc i w zm artw ychw stanie ciał w ie­
rzysz? #*!'

—  W ierzę. .  ^
—  I  w  G a lile jczy k a ?  _
—  I w  niego.

' —  Nie raz i cię, uczony rabbi, jogo prow in­
c jo n a ln y  sposób mówienia i zby t zapalna  n a ­
tura?.

—  Nie. Bo to , co mówi, z czystej gorąeości 
serca swego mówi i znaki czyni...

—  A pismo m a? —  szydził H eber.
—  Nie wiem, ojcze. Ale sam szedłem  w tłu ­

mie za nim  n ad  morze Tyberyadzikic, w idziałem  
ja k  czynił znaki nad  tym i, oo chorzeli i jadłem  
■chleb i ryby , k tó re  rozdaw ał m iędzy liczny 
tłum . S łyszałem  też  zmowy przedniejszycli w 
tłumie, aby  porw ać go i uczynić królem .

—  On zaś co uczynił? — zap y ta ł c iekaw ie 
Ileber.

—  Uszedł sam  jeden, na górę...
—  D laczego za nim, za swym królem , nie po­

szedłeś, a m ieszkasz w dom u o jca  sw ego? —  
drw ił H eber.

—  T y, ojcze, wiesz lepiej ode innie, d lacze­
go tak  jest...

I leb e r zm ieszał się. IT zysunął swą m isę i, n a ­
łożyw szy po traw y, skosztow ał. Fo chw ili rzekł:

—  Sem ronie, synu mój, ciężko dośw iadczasz 
■blużnierstwy swemi ojca i k a p ła n a -  zarazem . 
Zamilcz już i nie gorsz p ięknej T ham ar i  nic 
bezcześć dom u czcigodnego Urima.

Ileb e r k iw nął n ieznacznie g łow ą i pogładził 
swą brodę. D osyć m iał już dow odów  do o sk a r­
żenia Sem rona przed W ielką R adą i pozbycia 
się go. Nie b y ły  d la  niego now ym i, nie raz  bo­
wiem słyszał je w domu swoim, ale bez św iad­
ków , sam zaś —  w edług zakonu —  św iadczyć 
nie mógł.

—  T ham ar, Tham ar! —  rzek ł znacząco llc - 
ber. —  Ja k ż e  p iękną jesteś! Sm aczną będziesz 
tem u, k to  cie w eźm ie za żonę.

Oczy Sem rona zab łysły  R-dlugo p a trz y ły  w 
tw arz ojca. I leb e r jednak , wodząc oczyma po 
postaci T ham arjq  mówił dalej:

—  Nosisz, ja k  kapłan i, szaty  z najp rzedn iej­
szego egipskiego byssusu, ko lo r k tó reg o  rów nie 
jest głęboki, ja k  spojrzenie oczu tw oich, a m ięk­
ka ręka tw oja musi być w d o ty k u  równie k o ­
jąca , ja k  ręk a  kap łana.

T ham ar spłonęła, rzucając  skośne spojrze­
nie Sem ronow i. Urim też po ruszy ł się  n iecier­
pliw ie. Z b y t koch a ł sw ą córkę, aby nie rozu­

miał znaczenia słów  lleb e ra . G ościnność jednak  
n akazyw ała  mu nie okazyw ać  tego. Po chwili 
w trącił:

—  K apłan ie H eberze, jeżeli szały  Tham ar 
pod o b ają  się. ci tak  bardzo , nie odrzucisz zape­
wne sztuki tak ieg o  sam ego bisioru, ja k i ci ofia- 
ruję.

Ilcbo r uradow ał się. Mial zam iar prosić  9 
Tham arę, gdyż żony rów nie, jak  Urim, już nie 
mial, ale wobec tak  kosztow nego podarunku , 
od łoży ł to  n a  później, a dziś postanow ił ty ik *  
osiągnąć cel sw ojej w izyty.

U nm ie —  m ówił, d o ty k a jąc  ram ion je- 
go —  jesteś  bardzo łaskaw y  na  kapłanów , słu­
gi P ańsk ie ... P roszę cię jeszcze, abyś przy wy­
borze do R ady  przem ów ił za m ną, abym  mial 
sposobność w  sza tach  z tego cennego byssusu 
chadzać przed ludem .

Urim znieruchom iał' na chwilę. On, rabbi, zna­
ny  w całej Jerozolim ie i okolicy ze sw ej pobo­
żności, m iał w sanhedryn ie  popierać —  kogo? 
lleb e ra !? ... K tó ry  przed la ty  zasiadał już w 
R adzie i zasłynął, jako  p rzekupny sędzia, a na­
w et zręczny ziodzicj darów . Miał mu o d m o w i e  
i narazić  się na nieprzew idzine a pew ne sku tk i 
zem sty  stronników  lleb era , k t ó r y c h  w Jero zo ­
limie było bardzo w id u ?  Nic dbał o swą osobę, 
ale chodziło mu o Tham arę. A czyż m ożna prze­
widzieć, ja k  wybuchnie gniew  H ebera? D ziw ­
ne bowiem dzia ły  -się rzeczy w św iętem  m ieście
Jerozolim ie.

 Urimie — nalegał Ileb e r —  nie w ahaj się.
Twoje słowo waży więcej i dźw ięczy silniej, niż 
tysiące syklów . Pomóż mi, a odw dzięczę się 
w krótce.

Spojrzał znacząco na T ham arę, ta  zaś, pa­
trząc na Sem rona i o jca , m iała łzy w  oczach 
H eber zrozum iaw szy to inaczej niż należało 
w padł w dobry  hum or i pil n ieustann ie  wino.

(C. d. n.)
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foło?3nle sospadareze Galicy!
BOiwC SOjap JCflilBtOKSj.

>Berliner T ag eb la tU  podaje  spraw ozdanie 
niem iecko-aiistro-węgierskiego związku gospo­
darczego, k tó re  się odbyło pod  przew odni­
ctw om  tajnego  ra d c y  profesora  P a a s c h e g o  
w  Berlinie. Mówił n a  posiedzeniu  tem  w icedy­
re k to r  B anku przem ysłow ego d la  Galicy!, d r 

;Zdzisław  S ł u s z k i e w r i c z  n a  tem at: Gospo­
darstwo społeczne G alicyi a wojna światowa. 
Oprócz członków  am basady  auslro-w ęgierskiej,

, obecnych było w ielu  przedstaw icieli przem ysłu 
'•i handlu , o ra z  znaczna liczba posłów.
* Od 140 la t , —  mówił p relegent, —  należy 
G alicya, najw iększy  kTaj k o ronny  m onarchii, 
do jej zw iązku państw ow ego, a  poniew aż co do 

■ osta tecznego  pokonania  przeciw ników  m ocarstw  
'c en tra ln y ch  niem a już obecnie  żadnych wątpli- 
wiści, znajdzie się p o  zaw arciu  poko ju  znacz­
n a  liczba gospodarczych  i ogólno politycznych 
zagadnień , dom agających  się rozw iązania, m o­
że n aw et pod ję te  będzie rozw iązanie k w esty i 
po lsk iej. Z togo pow odu n ie je s t bez znaczenia 
znajom ość narodow ych, po litycznych  oraz go­
spodarczych stosunków  Galicyi, co  do k tó rych  
w  prasie , zw łaszcza francusk ie j i angielskiej, 
jeszcze na  k ró tk o  p rzed  w ybuchem  w ojny k rą ­
ży ły  najnrdw iarygodnicjsze w iadom ości, tak że  
i w  tym  celu, ab y  m ożna ocenić odpowiednio 
dokonyw ające się tam  usiłow ania. P rzy  prze­
ksz ta łcan iu  k a r ty  europejskiej, p raw da bezw a­
runkow o w yjść  m usi n a  jaw.

P re leg en t za pom ocą bogatego matCTyału 
sta ty stycznego  z zakresu geograficznych i e tno­
graficznych stosunków , da ł o b raz  życia gospo­
darczego Galicyi. Ze swojem i 78 tysiącam i k i­
lom etrów  k w ad ra to w y ch  .przewyższa G alicya 

obszarem  o 3.000 kilom etrów  B aw aryę a  trz y ­
k ro tn ie  w iększa  je s t  od Belgii, zajm uje przeszło 
ćw ierć pow ierzchni ca łe j m onarchii i p rzedsta ­
w ia się jako  obszar przejściow y m iędzy łańcu ­
chem  gór południow o-europejskreh, pagórkow a­
tym i krajobrazam i E u ropy  środkow ej, o raz pół- 
nocno-eurcpejskiem i płaszczyznam i. J e s t  to nie- 
tylko na jbogatszy  w  ziemię, lecz ta k ż e  ze 
swoimi ośmiu m ilionam i m ieszkańców  natjbo-1 
g a tszy  w ludzi k ra j k o ronny  m onarchii, k tó re j 
d ostarcza  rocznie 30 p ro cen t rek ru ta . Ponie­
waż je s t silnie przeludniony, cyfra  jego  w y­
chodźców  w zrosła o d  r. 1880 z 4.000 n a  500.000 
w  r. 1910, przyczem  na tu ra ln ie  trzeba  w ziąć 
■w rachubę silną nadw yżkę urodzin. Nie m ożna 
k ra ju  teg o  uw ażać za k ra j gospodarczo m łody.

W  Galicyi zachodniej p rzew aża w szędzie ele­
m ent polski, we w schodniej G alicyi tw o rzą  Ru- 
sini najsiln ie jszą część 'zaludnienia. Żyje w k ra ­
ju  jesizcze 90.000 Niemców7, oraz 870 ty sięcy  
żydów. IV G alicyi w schodniej przew aża w szę­
dzie po lska  w ielka własność. G dy jed n ak  P o la ­
cy obok sta re j szlach ty  posiadają  tak że  sta ry  
stan  średni, in teligeneya, rep rezen tu jąca  ten 
stan  średni u Rusinów , ob o k  bardzo jeszcze za ­
cofanych cl topów7, odgryw a m ałą  rolę. J a k ­
ko lw iek  od la t 60 rozw7ój szkolnictw a pop iera­
ny  je s t zarówno przez kraj ja k  ze środków  pry ­
w atnych , liczba analfabetów  w ynosi jeszcze 45 
procent

zasług ustępującego dygnitarza nadał ino bry­
lan ty  do wielkiego krzyża orderu św. Stefana.

To wysokie odznaczenie byw a nadaw ane 
zwykle ty lko  ustępującym  ministrom spraw  za­
granicznych. — Otrzymał je w yjątkow o lir.

spełnijcie w y swój!“ lub inny napis, charakteryzu­
jący doskonale pojęcia Anglika o wojnie: „Bądź 
prawdziwym sportsmenem a pomóż swoim braciom ' 
na froncie!11 Rzeczywiśeie, wielu z angielskich wo­
jowników traktuje wojnę, jako sport i jadą do

oG autsch, g d y  po raź  trzoci u stąp ił z prezyden- j Francyi z tą  samca flegmą, z jakąhy jechali cb 
ik iego. Obecnie ta k  nic- krańców egzotycznych, aby polować na dzikie zwietu ry  g ab in e tu  a.ustryackicgo 

zw ykłe odznaczenie p rzy p ad ło  w  udziale ks. 
T łum owi. N iezw ykłą tak że  je s t t a  okoliczność, 
że cesarz, k tó ry  odręcznem  pism em  p rzy ją ł 
dym isyę ks. T huna, zam ianow ał go przed czte­
rem a la ty  nam iestnik iem  Czech, rów nie za po­
m ocą p ism a odręcznego. Podnoszono naów czas, 
że ks. Tlrumowi, w ted y  jeszcze hrabiem u, przy­
p ad ła  specyalna m isya pogodzenia w  królestw ie 
ezeskiem  Czechów i N iem ców  —  w kró tce  też 
ks. T hun  o trzym ał p rzydom ek „n am iestn ika  u- 
godow ego".

K s. T hun , jeden  z przyw ódców  k o n se rw a ty ­
w nej w ielk iej w łasności w7 Czechach, przez k il­
k a  la t  prezes p raw icy  au stry ack ie j Izby panów , 
a  przez n ie jak i czas p rezy d en t g ab in e tu  au- 
stryack iego , był dw a razy  nam iestn ik iem  Czech. 
T oraz pierw szy został zam ianow any n am iestn i­
kiem  teg o  k ra ju  d. 2 p aźd z ie rn ik a  1889 r. N a 
podstaw ie t. zw. p u n k tacy j ugodow ych, u ło ­
żonych w W iedniu , m iał ks. T hun jak o  nam ie­
s tn ik  p rzeprow adzić  ugodę w Sejm ie czeskim. 
P unk tao y e  ugodow e podpisali przedstaw iciele  
Niemców, S taroczecliów  i konserw atyw nej 
sz lach ty  czeskiej.

Ale przeciw ko ugodzie n a  podstaw ie w iedeń­
skich p u n k tacy j zerwmli się Młodoczesi, za któ-

r/.eta. Spełniają swój obowiązek, ale przedewszyst- 
kiem chcą zaspokoić swoją żądzę przygód i swo­
body.

Im dalej idę, tem więcej plakatów. „Żołnierzy, 
wciąż jeszcze żołnierzy, — ot czego nam potrzeba'/1 
To hasło staje się wizyą, odziewa się życiem, po­
rusza się, krzyczy i gestykuluje, w różnych for­
mach, ale wciąż tosamo. Ciężkie autobusy zdają, się 
dudnić: „Potrzebujemy jeszcze jednego miliona wo­
jowników!'1 albo „Teraz zaraz, a nie jutro trzeba 
służyć królowi!11 Wozy ciężarowe pytają  każdego

4. Dnia 12 kwietnia b. r. urodzeni w roku 1876;
5. Dnia 13 kwietnia b. r. urodzeni w roku 1877. 
Za niestosowanie się do niniejszego wezwania

będzie się surowo karało według ustaw istnieją­
cych.

M agistrat stoł. król. miasta Krakowa, dnia 30 
marca 1915 r.

Prezydent miasta: dr L e o. 
Uwolnienie rolników od służby wojskowej. Jak

wiadomo, ministerstwo wojny 
nie od świadczeń w

kuratoryi podwyższył karę Wilczkowi z 4 na  7 la t 
i nie wliczył mu aresztu śledczego, trwającego bli­
sko cały7 rok; Królikowskiemu podwyższył karę z 
3 na 5 lat bez wliczenie również aresztu śledczego.

Dom d!a celów oświatowych. Otrzymujemy pismo

personalu dozorców na czas prac w polu. Obecnie 
dzienniki wiedeńskie ogłaszają dalsze rozporzą­
dzenie ministerstwa wojny7, które ulgi te jeszcze 
rozszerza, a w poszczególnych wypadkach nawet 
dopuszcza czasowe zupełno uwolnienie rolników 
od służby wojskowej. W rozporządzeniu tem po-

wze- 
. k. 
ar- 

wo- 
w

(Obowiązek was wola!).
Jestem na  Trafalgar Sąuarc, które zdaje się ^ ; nicnic 0(1 służh wojskowej dla: samodzielnych

ośrodkiem akcyi werbunkowej. Ogromna ciżba lu- j rolników, o ra z  n r w niiet ,w  m l

pespolitem ruszeniu, do prośby o czasowe uwol- 
|p< hyc i nicnie od służhv woi

zony go zrozumieć, ale namiętna minima mowy przckaźc je najVy2szej komendzie wojskowej. -
jego, gwałtowne gesty, zdradzają mi trćśó przemó­
wienia. I on zaklina ziomków) aby się zaciągali pod

rym i poszedł lu d  czeski. U goda nie przyszła  do jsztandary i bronili Anglii, 
sk u tk u , a  ra d y k a ln y  ruch  czeski doprow adził j Powoli rozprasza się tłum, ukazują się plakaty, 
do p rocesu  O m ladiny i do zaprow adzenia s tan u  otaczające sławny pomnik i czytam słowa Ncl - j j
oblężenia w  Czechach w  r. 1893. G dy hr. Bade- 
ni został p rezyden tem  gab inetu , ks. T hun  u s tą ­
pił.

W alka  o rów noupraw nienie języ k a  czeskicg '0  
w rzała  w  najlepsze, gdy7 ks. T łum  w m aren p ’
1898 r. został p rezydentem  gab inetu . Z adaniem  sławie, 
tego g ab ine tu  było przedew szystk iem  zaw arcie 
ugody z W ęgram i, obok tego jed n ak że  ks. Thun

Rozstrzygnięcie przychylne próśb zależy natural­
nie od odnośnych miejscowych wyższych komend 
wojskowych.

Ruch przedświąteczny w Krakowie z powodu o- 
| becnej ciężkiej sytuacyi, 'zwiększonej jeszcze groź-

sona: „Anglia oczekuje zc każdy ffc lm  swijj o - . ba ewentualnej ewakuacyi miasta, jest bardzo sta

Znowu przyszła noc, hałas ścisza się, skąpe

wy w niektórych cukierniach, gdzie widać różne 
cukry i przysmaki świąteczne, wskazują, że świę­
ta Wielkanocne się zbliżają. Dzisiaj już z powo-

!zie przed- 
w innych

gdyż nie ufali Kaizlowi. W ydane później p a-l^o ść  we znaki, uiegam więc pokusie wystąpienia 
mięt.niki d ra  K ai zła w ykazały , że ks. T h u n ,^ 0 jednego z mnóstwa kinematografów. Zwykły 
m iał naów czas zam iar przeprow adzić  ugodę na  1 program, ponure dramaty i silące się na wesołość 
szerokiej podstaw ie. U goda z W ęgram i została  i farsy> oprócz togo kilka filmów aktualnych. — 
w  A ustry i ogłoszona n a  podstaw ie  § 14 i wy- j Przedstawiają one po największej części młodego 
w olała dem onstracye  przeciw ko gabinetow i, i człowieka, który uświadomiwszy sobie swój obo- 
L tó ry  w reszcie u stąp ił cl. 3 w rześnia 1899 r. j wiązek patiyotyozny, porzuca rodziców i narzeczo- 

W alk a ,n a ro d o w o śc io w a  w rzała  dalej w C zc -!na 1 l>0 pewnym czasie wraca zdrów, wesół, ozdo- 
chach. D nia 18 styczn ia  1911 r. został ks. T hun , hieny krzyżem Wiktoryi. Sądząc po oklaskach, jakie 
poraź  d rugi nam iestn ik iem  Czech. Miał w y raśń ą  i v̂T w°hije J a  prosta bistorya, Anglia wiele swoicli 
m isyę do p row adzen ia  do sk u tk u  ugody iwm io- f jsTommics" zawdzięcza takiej sztuce (reklamowej.

m roku w
oliwili tragicznej dla Polaków, to też obecny Wiel­
ki Tydzień jest dla nas tygodniem zwiększonego 
holu, łez i smutku.

Wieli'! Tydzień, Kościelne uroczystości wielko­
tygodniowe rozpoczynają się dzisiaj, a kończą się 
w ostatni dzień Wielkiejnocy. Dzisiaj, we czwartek 
i w piątek o godzinie 4 po południu w kościele ka­
tedralnym na Zamku odprawi się Ciemna Jutrznia 
z trenami Jeremiasza proroka w a z  ze śpiewem 
chóralnym.

W Wielki Czwartek w kościele katedralnym na

G alicya je s t  k ra jem  rolniczym, 70 .procent i w an iach  ks. T huna i p rezy d en ta  gab in e tu  lir. 
wojej ziem i m a w upraw ie rolnej, mimo to  j c. jS lu erg k h a . N astąp iło  wrc-szcie 'zaw ieszenie au-s

d n ak
Cc

niije hymn narodowy, tłum staje się nabożnie po­
ważnym i ''odśpiewuje uroczyście swoje patryoty- 
07,ne wyznanie wiary.

Za dnia widzi się na ulicach szeregi dzieci, któ-
lak jej płody  rolne nie są jeszcze z a d o w a l a j ą -  ' ton°iin i Czech i ustanow ienie rządow ej komi- 

poniew aż nieekonom iczny rozdział, m ała 'in - 's«'V ad m in istracy jne j d la  b j i j u ,  w m iejsce W y- 
tenzyw ność gospodarki, w yn ika jąca  z b raku  ka- dziełu  kra jow ego . To p o g n an ie  jeszcze prze- i r9 na swoich ubrankach noszą,mundury/p brunatne- 
p ita iu , p rzeciw ieństw a m iędzy odosobnioną 'Ba ść, gdyż N iem cy i Czesi obw iniali siebie n a -: <5° - !Wlin u 1 AV tl!T1 fT 0fa6’’ urk#c '(>'>1-1- pi^wpagan- 
w ielka własnością a rozb ita  m atą oraz inne po- i m a je n i  o spowodowanie zniesienia autonomii 
wody, działają ham ująco. W  przyszłości do po-1 K raj°w ej. D alsze p ró b y  naw iązan ia  rokow ań 
lepsze-nia stosunków  m uszą się przyczynić upo- sPeD-ły na niczem.
rządkow anie ustaw ow e parcelacy i a  przede- ^  r&k u  ubiegłym  n as tąp ił zam ach w  S araje-

1 dę. Idą parami, poważnie i statecznie, Fpólicyanci 
zatrzymują wozy, aby ustąpiły miejsca tej procesyi. 
Napróżno byś szukał smutnych i stroskanych tw a­
rzy. Rodzice, żony i dzieci, jakoś na  pozór nie mar­

le! u

chlebow ych, niż dotychczas. W yrąb  u u c n a  l 1 . .
silnym  w ywozem  za gran icę stanow i najw ięk- Ava'luc jogo dalsze okazało  się m enicżliw em  
szą gałąź przem ysłu gospodarczego, chów by­
d ła  przez w ojnę całkow icie niem al został zni- 
s z c z o n j | węgiel, mało eksp loatow any dotąd , 
w edle badań  geologicznych znajduje się w G a­
licy! w  ilości 25 milionów ton.

P re leg en t om awiał d a le j w yb itn ą  proijukoyę 
ropy, jak»
tk ack ieg o , k tó re  zniszczymy w ojna; w  nicii zo-jn ic  na pozór nie przypominało mu wojny, do­
s ta ł  juz zajęny k ap ita ł rodzim y. D opiero od 30 p-ero wieczorny spa-cer dał ja  znowu odczuć, 
la t  m ożna -mówić w Galicyi o gospodarstw ie j ,,Po herbacie opuściwszy hotel, kieruję się ku 
pieniężnein. Złe żniw a z 1912 oraz w ojna b a lk a ń - : Toltenham—Court—Road i idę bez. celu, wdyclia- 
sk a  ciężką s tra tę  zadały  (krajowi, g d y  -zaś spo-!jąc  tę szczególną atmosferę Londynu, w która się 
dziew ać się m ożna było dobrych 'zbiorów w  r. j miesza słodkawa, woń angielskiego ty to n iu .' Za- 
1914, w ybuchła  obecna w ojna, k tó ra  d o tknę ła  pada noc i wtedy wydaje się, jakdyby coś tajemni-

Hiasto plakatów werbunkowych.
W paryskiej „Rcvue d’Opinion“ opisuje francu- 

;en t om awiał d a le j w yb itn ą  _proijukoyę ski felietonista Bissiere swoje wrażenia z Londynu 
.woteż początku  przem ysłu  żelazjiego i 1 podczas wojny. Opowiada, że gdy tam przyjechał,

k ra j  bezlitośnie, i którc-j szkody państw o usi­
łu je pow etow ać na razie 500 m ilionam i koron.

Pod koniec swoicli rozw ażań do tkną ł prele­
gen t py tan ia , czy w olna żeg luga na Y/i-śie aż do

czego zsuwało .się na Londyn, czego zrazu nie mo­
gę określić. Ale ozem więcej ciemności osiada na 
muracli, tem silniejszem staje się to urażenie dzi­
wnego przygnębienia. Coś się tu 'zmieniio, jak-

nowania nad sobą. — Nie dając poznać po sobie 
smutku i troski, stają się we własnych oczach 
silniejszymi i jeszcze bardziej godnymi zazdrości.

Celem ureoulow ania nakładu era-

G dańska nie w płynęłaby  korzystn ie  na  rozw ój;gdyby  miasto samo tkało sobie jakiś płaszcz dia
G alicyi? W szystk ie , zastosow ane w k ra ju  tym  
środki, opłacą się dobrze, gdyż ożyw ią na nowo 
ten  k ra j koronny  d la  dobra m onarchii

U s i a n i e m ©  k s .  T m m %

Z w: owni politycznej u stąp ił w śród  niezw y­
k ły ch  okoliczności n am iestn ik  Czech, ks. F ra n ­
ciszek T hun, kt-óry od 36 la t  b ra ł w ybitny  ti- 
dział W życiu polityczncm  Czeeli, a  jak o  p re­
zy d en t g ab in e tu  austryack iego  przez pew ien 
czas w yw iera ł wpiływ n a  bieg sp raw  pub li­
cznych całego p ań stw a . —  W ojna, k tó ra  na 
w szystk ie sp raw y  i w ypadk i, nie będące z nią 
w  ścisłym  zw iązku, k ładzie  szk ła  silnie pom niej­
sza jące , sprawńła, że d y m isy a k s . T huna nie w y­
w ołała  poza g ran icam i Czech, a  n aw et i w  sa­
m ych Czechach lego w rażenia, ja k ie  n iezaw o­
dnie z o s ta ło b y p rz c z  nią w yw ołane w czasach 
norm alnych .

G dy przed  k ilk u n astu  dniam i B iuro  ko res­
pondency jne  doniosło, że ks. T hun ta k  pow ażnie 
zachorow ał n a  oczy7, że nie może za łatw iać 

g czynności urzędow ych, w tedy  ks. T hun w tele- 
. gram ie do »Neue F re ie  P resse« sprostow ał o 
ty le  tę w iadom ość, że cierpienie oczu pozwała 
m u zała tw iać  ag en d y  urzędow e, ty lk o  urzędni- 

1 cy  m usieli m u odczytywm.ć w szystk ie pism a. — 
'W idoczn ie  ks. T hun przecenił e tan  swojego 

zdrowia i swoje dobre chęci, gdyż niedzielne 
- w ydanie urzędow ej „W iener Z eitung1’ p rzyn io ­

sło odręczne pismo cesarza do ks. T huna, w k tó- 
|re rn  cesarz p rzy ją ł dym isyę n am iestn ika  Czech, 

Z pow odu cierpienia oczów, a w dowód u z n a n iu

ochrony przed nieboz.pieczeństwein. — Podniósłszy 
oczy, zauważyłem, że wszystkie latarnie gazowe 
wdziały niejako czarno czepce, aby światło rzu­
cać ku ziem. i światła ea-me są bardzo nisko 
skręcone, niby słabo płonące lampki nocne. Wy­
stawy, ską.po oświetlone, nie odróżniają się prawie 
mczcin od szarości ulicznej. — Mgła wydaje się 
zimniejszą, błoto na ulicach gęstszem, a całe życie 
koncentruje się wewnątrz domów, poza grabo zasło- 
nictemi oknami.

Aby strząsnąć z siebie smutek, który mnie na­
gle ogarnął, webodzę do re s ta u ra c y jn a  Oxford 
Street. Po tej ciemności, tam na dworze jaskrawy 
blask lamp elektrycznych uderzył innie, niby szpic­
rutą po twarzy. — Wszystkie stoły ustrojone w 
kwiaty, wszędzie widzę gości, których wesołe mi­
ny oddane są niejako tylko uciechom obecnej 
chwili, promienieją zadowoleniem, że mają dobre 
wino 1 smaczne potrawy. Siadam nieco oszoło­
miony i zarazem uradowany tak, jakbym znalazł 
zdrowym i wesołym przyjaciela, o którym już da­
wno myślano, że zginął. A więc Londyn przecież 
pozostał sobie wiernym, nic stracił swego prak ty­
cznego zmysłu, swojej wiary w przyszłość, swo­
jego śmiechu. Ciemność, migła, brud i smutek __
to tylko zewnętrzna powłoka. Anglik zarządza 
środki ostrożności, ale się nie boi, bo jest tęgim 
iziowickiem, który pięć razy na dzień iada mięso, 
a nerwowość zna tylko z nazwy.

*
Nazajutrz mgła nie zrzedła, ale smutek przed 

światłem dnia jakby ustąpił. I to światło jest dość 
szczupłe, szare, zgodne jednak z charakterem te-

sm iy e w cz e śn ie jsz e  naaesfanie p re ­

numeraty.

A d m in istraeya „H. R e fo rm y ".

A din in istracya  „Now ej R eform y" prosi usil­
nie, aby  przy  zm ianie ad resu  podaw ano k 0 - 
n i e c z n i e tak że  m iejscow ość i pocztę, w k tó ­
rej d o tąd  „N ow ą R eform ę" odbierano. N ajdo- ^ m o ść  
godniejsze zaw iadom ienie o zm ianie ad resu  je s t j,.-i.m j  
w te j form ie: „N ależy posyłać dziennik nie
do N„ lecz do X.“

K raków , 31 m arca.
Następny numer „Nowej Reformy" ukaże się 

dziś o godz. 2.39 po poł. W razie potrzeby wyda­
my wcześniej nadzwyczajny dodatek.

Wezwanie do dalszego przeglądu pospolitaków. 
Wczoraj pojawiło się na murach miasta następu­
jące wezwanie:

W myśl reskryptu c, k. ministerstwa obrony 
krajowej z dnia 24 lutego 1915 r. Nr 3189-XIV., 
m agistrat wzywa wszystkich w Krakowie prze- 
bywających, obowiązanych do służby w pospoii- 
tem ruszeniu, a urodzonych w latach

1873, 1874, 1875, 1876 i 1877, 
których przy poborze wojskowym lub przy komi- 
syi rozpoznawczej uznano za ..niezdatnych do bro­
ni11. albo do dnia 31 lipna 1914 r. w drodze suaer-

następująee: Mogę oddać do użytku dom w mojej 
wsi rodzinnej Bacboiwice p. Spytkowice, przy Za­
torze, dla osób, któreby zechciały krzewić oświatę 
pośród ludności miejscowej. Możnaby tu prowadzić 

Lwo wojny zarządziło uwalnia-j ochronkę, uczyć szycia, historyi polskiej, racluin- 
-ojennycli na termin do dni 14 |ków , śpiewu, gospodarstwa na roii, hodowli bydła, 

samodzielnych rolników, oficyalistów rolnych i j pszezclnictwa i t. cl. Dla uchodźców nadarza się
sposobność zamieszkania w zdrowej i pięknej u- 
wieńczonej lasami wsi, oraz pracy pośród ludu, 
aby powetować straty  narodowe spowodowane 0- 
statmnii wypadkami. K. Golba Franciszek, bursa w 
Zakrzówku.

Nowy Targ, 28 marca. (Koncerty na rzecz Czer­
wonego Krzyża).

Z inieyatywy tutejszego starosty clra Żukotyń- 
skiego i hr. Wład. Myciclskiego odbyły się w No­
wym Targu i Zakopanem koneerty na dochód Czer­
wonego Krzyża. Amatorzy-wykonawcy progra­
mów koncertowych zadowolnić mogli nawet naj­
wybredniejsze wymagania. A trakeyą r.iezwykią 
obu koncertów był przepiękny śpiew p. Ii. To war­
iackiej, obdarzonej głosem nadzwyczaj mi tym o 
rczległej skali, technicznie doskonało wyrobio'1 
nym. W ykonanie pieśni Paderewskiego, Tostiego 
i wyjątków z oper słuchacze nagrodzili rzęsistemi 
oklaskami i żądaniem naddatków.

Piękny cel koncertów i wspaniały program wy­
wabiły z domów biednych wygnańców i skłoniły 
ich do złożenia prawdziwie „wdowiego11 grosza 
na ręce p. starosty, opiekuna najuboższych.

Po Miku dniach przepięknej pogody, mamy zno­
wu świeży śnieg. W ostatnich czasach Zakopano 
zaludniło się nową falą uchodźców, z których wic­
iu jednak, zrażonych drożyzną i straszliwemu ście- 
śnieniami, jakie tu  zaprowadzono, wprędce opu­
szczają Zakopane. W sprawie zniesienia tych 0- 
graniczeń, krępujących życie, tutejsza gmina za­
kopiańska czyni kroki u namiestnika.

W sprawie wysyłki listów zagranicę odniósł się 
delegat wszechświatowego Zr.iązku esperanekiego 
p. Rudnicki do c. i k. cenzury wojskowej w Bo- 
guminie, jako tej, której przydzielono cenzurę ko- 
respondcncyi 'zagranicznej i otrzymał następujące 
wyjaśnienie: Listy od osób zamieszkałych w pań­
stwach neutralnych i Galicyi wschodniej mogą być 
wysyłane, natom iast listy do miejscowości państw  
nieprzyjacielskich, o Mc nie są zajęte przez wojska 
austro-węgiierskiie i niemieckie, są niedopuszczalne. 
Wobec tego komunikuje, że przyjmować będzie 
nadal listy do Galicyi, zaznacza jednak, że pisać 
można tylko do miejscowości, leżących w takioj 
odległości od linii bojowej, gdzie można się spo­
dziewać, iż urząd pocztowy tam funkeyonuje.

Czy wszystkie urzędy pocztowe w Galicyi wscho­
dniej funkeyonują, trudno stwierdzić, gdyż odpoj 
wiedzd na listy stąd przez niego wysyłane, jeszcze 
nie nadeszły, otrzymane jednak listy (wprawdzie^ 
pc przeszło 30-dniowej wędrówce), z różnych miej-' 
sccwości Galicyi. zajętych przez nieprzyjaciela, ka­
żą przypuszczać, że dawne poczty tam fusikcyonu- 
ją, choć nie we wszystkich miejscowościach.

Listy należy nadsyłać pod adresem p. Rudnickie 
go na ul. Kopernika 17 lub osobiście między 5 a 6 
po południu przy ul. Brackiej 13 (firma Gigoń), a 
a oplata ze względu na wysoki kurs franków wy­
nosi albo G kuponów na odpowiedź (do nabycia w 
urzędach pocztowych po 28 h) albo 1 K 50 h- 
w gotówce lub znaczkach listowych austryackich.

Podarki d!a żołnierzy w polu. C. k. D yrekcja  
poczt komunikuje: Z powodu wstrzymania przo- 
wozu prywatnych pakietów pocztą połową przesyła 
publiczność podarki dla żołnierzy na placu boju w 
formie próbek towarowych, przyczem jednak nio 
zawsze zachowuje obowiązujące przepisy. Aby u- 
chronie publiczność przed niepozndanemi następ­
stwami niezachowania przepisów, podaje e. k. Dy- 
rekeya poczt poniżej kilka ważniejszych postano-' 
wień w tvm  kieranlra. 1°) wzbronione jest wysy­
łanie na plac boju próbek towarowych, zawierają­
cych przedmioty łatwo zapalne jako to: patrony
wojskowe, "zapałki, zapalniczki benzynowe, benzy­
nę lub też inne płyny zapalne; 2°) artykuły ży­
wności, wydzielające tłuszcze n. p. kiełbasa niewy- 
suszona, słonina i t. p. nadchodzą często w nad- 
psutym lub zgoła w Eopsutym stanie i mogą stać 
się szkodliwymi dla innych przesyłek ze środkami 
żywności, a nawet dla samego odbiorcy, o ile mu 
prze7/, przeoczenie zostaną doręczone; W'obec tego 
przesyłka takich artykułów do armii w polu jest za­
kazana; 3°) przesyłki iz płynami są w myśl § 12 
taryfy dla poczty listowej dopuszczalne tylko w, 
potrójnem opakowaniu, względnie w podwójnem, 
o ile użyto przepisanych klocków drewnianych; 
pizesyłki "z płynami, niedostatecznie opakowane, 
powodują bowiem często uszkodzenie innych p r5;e- 
■syiek; 4°) ponieważ przesyłki, przeznaczone di a po­
czty połowej, z n a t u r y  rzeczy narażone są bardziej 
na uszkodzenie, jak przesyłki poszły zwykłej, prze­
to opakowanie próbek wysyłanych żołnierzom na 
plac "boju musi być nadzwyczaj staranne i trwale.

5°) C. k. urzędy pocztowe m ają polecenie badać 
skrupulatnie opakowania i zawartość przesyłek z 
próbkami, nieodpowiaclające przepisom zwracać za­
raz przy nadaniu, lub — o ile to niemożliwe — za­
wartość tychże oddawać do najbliższych szpitali 
celem rozdzielenia między rannych i chorych żoł­
nierzy.

Pomoc ciia ofiar wojny w Królestwie Polakiem.
Biuro Wolffa donosi z Łodzi:

W cstatmcli dniach przebywali tu członkowie 
niemieckiego centralnego komitetu ratunkowego 
dla '/ajątyełi przez niemieckie wojska obszarów 
Królestwa Kolskiego, jak i utworzonego w Pozna­
niu krajowego komitetu. Między innymi przybyli 
do Łcdźi: dyrektor Gutman (Bank drezdąffkijj ja 7 
ko członek niemieckiego centralnego komitetu ra­
tunki wego, dalej książę Olgierd Czartoryski, hr- 
Myciolski i dyrektor banku Ilącia x_ Poznania. To 
s?ezegóiowcrn stwierdzeniu stosunków w ŁoJzi i 
po naradach, z osobistościami ze w szysli.ieli kół 
ludności, za zgodą niemieckiego dyrektora jmli- 
cyi* postanowili delegaci oddać do dyspozycyi

procosya z Najświętszym Sakramentem do grobu.
W Wielką Sobotę rano poświecenie ognia, pas- 

ciiału, czytanie dwunastu proroctw wraz z modli­
twami, w kościołach parafialnych poświęcenie
w o d y  cWr-Acielnoj, l i ta n ia  d o  W s 7 . y R t 1 l 4 . i c n cli,
peczein urcKizyss :i mszn święta o Zmart wychwsla- 
nin Fańskicrn.

Rczurekcya w W ielką Sobotę o godzinie 6 wie­
czór: w7 katedrze na Zamku, w kościele PP. K ar­
melitanek Bosych na Yćesołcj, w kościele księży 
Pijarów, św. Tomasza, św. Józefa. O godzinie 7: 
w kościele. św. Krzyża, w kościele OO. Bernardy­
nów na Stradomiu; o goTlzinic 8: w kościele 0 0 . 
Dominikanów, w kościele św. Anny, w kośeiele 
N. P. Maryi. '

F/wakuacya tvcie-Uzy. Urzędnicy, zajęci w ko- 
irusyach ewakuacyjny®* w tutejszym magistracie, 
przypuszczali, że w trzech jiierws/.ych grupach 
wyczerpie się większa część zgłoszeń, tymczasem 
w czwartej grupie napływ doiąd był również zna­
czmy. Wprawdzie z powodu świąt żydowskich 
we wiórek przed południem ilość zgłoszeń była 
mniejsza, jednakże po południu, po uzyskaniu dys- 
penzy, żydzi zgłaszali się dalej z arkuszami. Z ca­
łej mozajki zawodów i tytułów wyróżniło się kil­
ka, 11. p. „57-letni słuchacz medycyny", 72-lrtni 
małżonek z 20-łetnią żoną i t. p. — Co do gotówki, 
to zwłaszcza praczki i przekupki mają zamiłowanie 
do złota, .ii dna z praczek wykazała 310 k  w zlo- 
cio, schowano na wesele małoletniego syna; mna 
240 K zlotem, resztę 5 -koronówkami. Pewien ję- 

zancwnial, żc takich pieniędzy, jak on, nie 
wykaże nikt, bo istotnie wylegitymował się gar­
ścią dukatów. Znalazł się także kawami-, który 
usiłował przekonać konnsyę, żc się wkrótce boga­
to ożeni, że więc będzie miał dostateczne utrzyma­
nie. Mile zdziwienie wywołał pewien literat, gdyż 
wykazał się znaczną gotówką. Na niedelikatne 
pytanie, czy przypadkiem nie jest to „ a d  boo“ 
chwilowa pożyczka, odpowiedział kategorycznie, 
że dzisiaj nietylko na nowele i sonety, ale i na ka­
mienicę nikt nic pożyczy pieniędzy. Urzędnicy 
notują skrzętnie numera książeczek kasy Oszczę­
dności i okazaną gotówkę. Na ogól jednak kobie­
ty (jak zawsze) sprawiają urzędnikom więcej kło­
potu, niż mężczyźni. Jedna n ie w ia s ta ,^  "tora przez 
cMy czas utrzymywała głośno, że „jej wszystko 
jedno11, czy ja przyjmą, czy me, goy sio owicdzia- 
la, że jej nie przyjęto, zemdlała 1 wywołam zamię-

Są tókże „ostrożni" oliywatele krakowscy i dla­
tego asekurują się w dwóch katogoryach. Ci na
pewno - będą 

Z C zytelni katolickiej. \ , c  czwartek dnia 1 kwie­
tnia b. r. odbędzie się w Czytelni katolickiej pol­
skiej (Sienna 5, parter), przedstawienie obrazów 
świetlnych z Ziemi świętej, ze szezególnem u_

aby stawili się w  dniaćłi 9, 10, U , 12 i 13 kwietnia
1915 roku o godzinie 9 rano przed komisyą w lo­
kalu przy ulicy Podzamcze L. 30 w  K r a k o w i e ,  ce­
lem zbadania icli zdatnośei do służby z bronią w 
pospolitem ruszeniu, a to w następującym porząd­
ku:

1. Dnia 9 kwietnia 1915 r. prz.ed południem sta­
wić się mają urodzeni w roku 1873, zas po połu­
dniu ci wszyscy, którzy się w poprzedniej stawce 

go czarnego miasta. Za to ze ws-/.ystkicli murów , nic jawili;
świecą jaskrawe plakaty, spotyka się je na auto- 2. Dnia 10 kwietnia b. T. stawie się mają urodze-
busacli i taksametraeli. Tu olbrzymi portret lo rd a , ni w roku 1874;
Kobertsa z napisem: „On spełnił swój obowiązek, | 3. Dnia 11 kwietnia b. r. urodzeni w roku 1875;

arbitrowania tiwolniono z wojska, tudzież t y c h , ! względnieniem miejsc Męki Pańskiej, z objaśnię 
którzy z jakiegokolwiek powodu w poprzednich: niami dra Kazimierza Kubeekiego. — Początek 
stawkach obowiązkowi temu zadość nie uczynili, j godzinie 6 popołudniu. Wstęp 50 bal., dla uczniów ! bywatclskiego komitetu miasta 12j tysięcy marek, 
ahv stawni c-io -nr iininAii O 10 11 1 o i 1 q ifwńfttnia * szkół 1 tyiWu:**!!’ 9n 7 100 tvsi«ov marek ze środków nieuacekiego

laantiercw B liie
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Jego
centralnego komitetu, a 25 tysięcy m ar.k  z komi­
tetu poznańskiego. Kwola la ma bj ć m .\lą  mi po­
krycie brakujących sum dla utworzonych już w 
Lodzi kuchni ludowych bez różnicy wyznania i na 
/•aiożenie nowych, także rytualny cii żydowskich. 
Prócz tego oba komitely rozdzieliły w rozmaitych 
innych miejscowościach tych obszarów około 200 
ty / iW  marek w równych częściach z funduszów 
obu komitetów. Kwotę tę rozdzielono między ko- 

skazat Wilczka na 4 la ta  ciężkiego więzienia, Kró- mitety. dające ickojmic odpowiedniego ich uzy- 
likowskiego na 3 lata. j cia w interesie ogółu jiotrzebującej jiotrzeby lu

Sąd wyżfezy w Ołomuńcu wskutek odwołania pro- dności.

j a L s a . :t » ^ r C 5 i J D Ł  m  p o l e c a

p> awdziw®.

szkól średnich i młodzieży rękodzielniczej po 20 z tego 100 tysięcy marek z 
bal. ' ' " '

Epilog defraudacyi na poczcie krakowskiej.
W dniu 18 maja zeszł. roku skrad«io*i# na poczcie 
tutejszej kwotę 192.000 kor. Policya wykryła, żc 
spra.wcą kradzieży był urzędnik Józef Wilczek, a 
jego wspólnikiem właściciel fabryki octu na Zwie­
rzyńcu Bronisław Królikowski. Od Królikowskie­
go odebrano 150.000 kor., reszty nie znaleziono.
8:ul karny w Ołomuńcu przed kilkunastu dniami
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Walki w Tatrach i Beskidzie. Tylokrotnie pod­
noszone twierdzenie, żc walki w obecnej wojnie na 

'wschodnim froncie toczą się wyłącznie lub przewa­
żnie na ziemiach polskich, słuszne jest w odniesie­
niu także do najnowszych walk, głoszonych przez j 
komunikaty naszego sztabu generalnego, na po- j 
bramowych stokach T atr i K arpat lesistych, czyli 
w Beskidzie wschodnim. W ielokrotnie wymieniano ' 
kom itaty czyli żupaństwa węgierskie Spiż (węg. 
Szepcs), Sza.rysz (węg. Saros i Ziemno zaludnio­
ne są w znacznym odsetku przez ludność polską, 
której osady na południe sięgają aż do komitatu 
Abaujskiego poza Preszów (węg. Eperjes) i  Koszy­
ce, ludności polskiej, k tóra wprawdzie stanowi tu 
mniejszość, wynosi jednali na Górnych Węgrzech, 
razem z Trenczyńskiem i Oraw&kdem, oraz osada­
mi, tworzącemi wyspy językowe w środkowo-^slo- 

'wackich żupaństwacli, od 120 (Karłowicz) do 250 
'tysięcy (Smólski i Krotoski) podług różnych źródeł. 
W  północnych okolicach tych komitatów ludność 
polska mieszka zbitą masą i jest autochtoniczną. 
W  Koszycach jest 5.000 górników polskich. Boza 
Polakami, większość ludności tych komitatów jest 
słowacką, względnie dalej na wschód ruską.  ̂ Do­
piero południowe ich krańce zaludniają madiaizy. 
Okoliczność tę trzeba podnieść ze względu na fakt,

, że urzędowa nomenklatura węgierska madiaryzuje 
'nazwy, co wywołuje wrażenie, jakoby rzecz się 
działa na terenie etnograficznie węgierskim i za­
ciera prawdziwy charakter etniczny okolic, w k tó ­
rych się toczą obecne, może rozstrzygające w tej 
wojnie, krwawe walki, powodując naturalnie spu­
stoszenie i tych ziem. Wszystkie miejscowości, wy­
mieniane w ostatnich komunikatach i telegramach, 
są osadami polskiemi, lub słowacko-raskicnń i ma­
ją swoje właściwe nazwy. Tak Banja Vó'gy, osada 
nad rzeką Ondnwą, na południe od Świdnika poło­
żona, ma przeszło 0 0 % ludności polskiej i nazywa 
się Duplin. Dalej na południe od niej leżący Sztrop- 
ko ma przeszło 90% ludności polskiej i nazywa się 
Stropków. Osada słowacko-polska Zborów prze­
chrzczoną jest na Zboró.

O tę nomenklaturę właściwą walczyło u nas ca­
ły szereg badaczy i  działaczy narodowych, bada­
jących stosunki etniczne na Górnych Węgrzech i te­
raz podczas wojny również pilnować joj należy.

»NMCZfl!r>
* Dostawy obuwia oraz wyrobów rymarskich i 

siodlarskieh d la  armii.
słowa w Krakowie wzy
myślowe szewców i rymarzy swego okręgu oraz , Karasluk Aleksander

górze; Górny Franciszek, magazynier, Lwów; 
Grossfeld Eliasz; Błażowa; Ilaloouria Stanisława, 
Zakopane; Hausmann Moses, Rzeszów; Heller J a ­
kub. Jasło; Hclojk Katarzyna, W nika Łysogóra,

Izba hawdłowa i przemy- pow_ | f ZCS7j nv. H aw ffluk Aleksander Gerhard, 0- 
ywa stowarzyszenia p rze -; derberg—Kamionka; Jasiński Ludwik, Sędziszów:Krakowie

szewców i rymarzy swesro okrciru 
poszczególnych majstrów, którzy mogą się podjąć j Kulig Aniola, Kraków; Michalik 
dostawy obuwia (trzewiki skórzane i lekkie, p o ł- l„ ów; Micbalowna Helena, himai

Brema; Kajzar Jan , Łazy.
Józef, Kurdwa- 

limanowa: Miritis S-

w stanie wykonać z czwartego z a p o trzeb o w an ia '^  przemyśl, ul. G r z e g o r z a ;  Wurzel Regina,

skórzanyih oraz udzichc zaiaczek w gotówce. O fer-' Dęł)k,.l; Rakowska Janina, Kraków; Romanowicz 
ty, zaopatrzono stemplem za 1 koronę wraz z wy- IIclcna) Maków; Itosenzwcig Dawid : Rachela, 
kazem czloakow stowarzyszenia, potwierdzonym Braesko; Rudolf Ludwik, c. k. porucznik przy I-ej 
przez starostwo lub urząd gminny, wnosić należy dywrzyi trenu, Kraków; Rybicki Ignacy, proboszcz, 

o z >y lan owej i przemysłowej w Krakowie, jnspektor szkolny, Tarnów; Rygiel Jan  i Katarzy- 
* Podjęcie nieodebranych przesyłek kolejowych, na, W olanka Rymanów; Ryp Sara, Przeworsk; A. 

Izba handlowa i przemysłowa komunikuje: W ró- Korner, Kraków; MD. Sehiff, Tarnów; Schrnub 
żnycli staeyacli a.ustryackich kolei złożone są pa- Efraim, Mieloc, Schwebe-1 Chaskel, Wadowice Si- 
kunki uchodźców galicyjskich, jak kufry, kosze, kowarna Walerym, Kraków; Spira Szymon, Mielec; 
wory i t. p., po -odbiór których nadawcy nic zgło- Stefanikowa S., Rzeszów; Stempel Berta i heiwel, 
sili się dotychczas. Urzędowo przeprowadzona re- Rzeszów; Stempel Mamci J., Rzeszów; Stamglanz, 
wizya pakunków wskazała na następujące osoby, - Rzeszów; Stiefcl Izak, Krosno; Szafran Kazimierz, 
jako przypuszczalnych właścicieli bagaży; | Gorlice—Lwów; Tisc-hler Baru cli, Chrzanów7; Traum

Balbiercr Władysław i Karolina, Bochnia, ulica ;Rosa’ Rzeszów, Tanjok Mizzi, Tuchów; Yolpel

Jakób, handlarz koni, Chrzanów. Boehniak M aiyaJ Izak Zającówna Adela,
Krzywe pcw. Ropczyce; Braun' Kluscr, Brzesko; dn 'k 5 Żelazna ■hidwiga, Kraków, Groble C; Zmowa,
lirami Lizzi, Brzesko; Brygańska Stefania, Jasło; 
Brudzińska Anna, Krynica; Burta Menascho, Roz­
wadów; Czyżowski dr, Nowy Sącz; Y/asser Izrael 
Skawina; Gcwiirz Lipc, Dębica; Głogowska Julia, 
Kraków, Garbarska 1; Goldi f. Glanzer Moses, I’od-

Bocko—Rzeszów, Staromieśeie.
Wymienieni winni zgłosić się w tej sprawie 

wprost, do oddziału c. k. dyrckeyi kolei państwo­
wych w Wiedniu, »Oesterrdchische Ausgleichstelle, 
Wier,, Westbahnhof*.

Ze śwista;
Panie czeskie dla uchodźców. Jak  donoszą 

z Pragi do „Wiedeńskiego* Kuryera ro łskiego“, 
grono pań czeskich postanowiło obłożyć sie do­
browolnym podatkiem na rzecz uchodźców. Za 
każdą nową suknię, zakupioną dla siebie, należy 
złożyć dwie korony dla zbiegów polskich, za ka­
żdy kapelusz 1 korono, za bluzkę 50 hal., za ręka­
wiczki 10 bal i t. d. Sekcya kobieca krajowego ko­
mitetu zapomogowego w Pradze odbyła posiedzę-i 
nie w tej sprawie. Wybrano osobny subkomitet z 
pan czeskich i niemieckich, wydano odezwę i ro­
zesłano czeki pocztowe .

Spuścizna pa Wittem. Z Petersburga telegrafują 
do Kopenhagi; \y  flnu jg  r  1T1_ zjawił się w mie- 
szk«nij AYiitogo generał adjutar.t Maksymowicz i 

nibeckęi, w tow. przedstawiciela policyi z po­
leceniem zabrania pozostały w mieszkaniu Wittego 
papierów i dokumentów państwowych, zwłaszcza 
odnoszących się do skarbowości. Wszystkie pa­
piery zbadano i część ich zabrano. Pamiętników 
Wit lego nie znaleziono. Y/itte pozostawi! majątku 
500.009 rubli, z któiych 400.000 jest złożonych w 
Niemczech, a tvlko 190.000 w Petersburgu, 

fe.- Stan armii francuskiej. „Bcrlinc.r Zoilung“ do- 
«»ncsi drogą na Amstoidam:

Stan liczebny armii francuskiej wynosi obecnie 
2 i poi m i l i o n a  żołnierzy, z czego 1,.750.000 
stoi w polu. Poszczególne forinneye i oddziały ma­
ją. wszędzie pełny stan liczbowy wojenny. Kom­
panie pieszo łiczą najmniej po 200  ludzi, w wielu 
pud-.ach mają po 250. — W korpusie oficerskim, 
zwłaszcza na wyższych stanowiskach komenderu­
jących, przeprowadzono odmłodzenie. Stan liczbo­
wy oficerów jest wystarczający; każdy pułk ma 
pizeeiętnie po 48 oficerów; 18 czynnych, czyli 
zawodowych, 15  rezerwowych i 15 oficerów, a- 
wam.owanyctj 7j podoficerów.

Skiadka jajowa w Anglii. Ankieta angielskiego 
Czerwonego Krzyża co do najlepszej metody obfi­
tego zaopatrzenia szpitali w świeże jaja, miała ten 
skutek, że w Londynie w grudnia dano iuicyaty- 
wę (lo narodowej rfd.adlu jaj („National Eggs-Cul- 
lection ) dla rannych. Władzo zezwoliły na iir/.ą- 
dzeme , 0 0  rkładnic w różnych częściach kraju. — 
Kai a składnica dostarczyć tygodni owo 400 

t ' P ° E i y ć  zapotrzebowaną przoz szpita­
le îlo.-jÔ  -90.000 jaj. Składka, jak donoszą angiel­
skie d/.icnmki, udała się dobrze, chociaż nie tak 
jak solne obiecywano, początkowy ogólny wynik 
o00 jaj na tydzień wzrósł do 80.000. Jaja tc roz- 
d/.ela mimstciRiWo wojny między szpitale w An­
glii, tudzież szpitale w Dieppe, Boułogne, Rouen, 
Hanie 1 w innych portach francuskich, gdzie się 
leczą żołnierze angielscy. Kilka 'składnic pozostaje 
pod dozorem bunnfetrzów i duchownych; 61 pod 
dozorem Armii Zbawienia. Składkę kontroluje ko­
mitet handlarzy drobiu.

Walki na froncis karpackim.
Wiedeń, 31 m arca. 

K orespondenci wojenni dzienników  w iedeń­
skich donoszą z głów nej k w a te ry  .prasowej pod 
datą  29 m arca:

P rzerw a w w alkach  po obu stronach  przełę­
czy dukielskiej trw a ła  ty lk o  24 godzin. Rosya- 
nie sprow adzili d;o b itw y  nowe rezerw y, w alit i 
więc w dolinach rzek Ondawy i Labcrczy znowu 
są w pełnym toku.

Szczególnie pow ażna je s t bitw a o Duplin 
(R anyavclgy) kolo S tropkow a.

YYojska nasze dokonują  n ’cm al rzeczy n ad ­
ludzkich w heroicznem  m ęstw ie; także  i wczo­
ra j załam ały  się ponow nie liczne a tak i n ieprzy­
jaciela  pośród bardzo ciężkich stra t.

Bardzo gw ałtow nie k sz ta łtu ją  się c iąg le  w al­

iłem, w łącznie z pierw szem  oblężeniem , na trzy  
korpusy arm ii, t j .  na 1 2 0  tysięcy ludzi. .

Oficerowie z Przemyśla we Lwowie.
W iedeń, 31 maTca. 

»Neues W iener Jonrnal«  donosi z B udapesztu  
porl d a tą  29 bm .:

Do »Pesti Jłirlap«  te leg rafu ją  z B ukaresztu ; 
W edle wiadom ości ze Lw ow a, która, tu  n a ­

deszła, pojm ani w niewolę oficerow ie austro- 
węgi orskiej armii p rzem yskiej przybyli speeyal- 
nyin pociągiem  do  Lwowa-. Ze Lw ow a m ają oni 
być odwiezieni do K ijow a a stam tąd  do jednej

wieczorem do Wiednia, gdzie ju tro  m a być 
PrzyjĘty na audyencyi u cesarza. Prezydent mi­
nistrów będzie na  audyencyi tej prosił o uprze­
dnią sankcyę dla projektów  ustaw, które w 
najbliższym czasie zostaną przedłożone wę­
gierskiemu Sejmowi.

Znamienne ostrzeżer.f8.
Wiedeń, 31 m arca. 

»Neue Freie  P resse« donosi pod d a tą  29 bm.: 
J a k  podaje »R usskoje Słowo«, d y re k to r  k o ­

lei żelaznych w częściach G alic ji, obsadzonych 
przez E osyan , członek R ady  p ań stw a  Nienń- 
szajew, zarządził, by urzędnicy  rosy jscy , u d a­
jący  się do G alicy i, nie zabierali tam  sw ych ro­
dzin.

iw fsSż c j ó ln f j  
rssyjshlsl

W iedeń, 31 m arca. 
»Ncues W iener Journal«  donosi z K openhagi 

pod d a tą  29 bm.:
W edle doniesienia z P e te rsb u rg a  uspraw ie­

dliw ia ro sy jsk i sztab  gneera lny  k lęskę  pod 
K ła jpedą  tern, że pochód n a  K ła jpedę  zarządzo­
no dlatego tylko, by siły niem ieckie odciągnąć 
od Grodna. W alki te  m ają  epizodyczne ty lko 
znaczenie. R osyjsk ie kierownictw"o w ojsk przy­
gotow yw ać ma ogó lną  w ielką ofenzyw ę, k tó ra  
zostanie w ykonana w  ciągu najbliższych sze­
ściu tygodni.

K o b o  s tre fy  n n s i? ls k is  na  m o rza .
(Telegr, c. k . B iura koresp .)

Londyn, 31 m arca. 
A dm iralicya donosi, że ho lendersk i parow iec 

»Amste-l« w drodze z R-otterdamu do Goole w 
poniedziałek o godzinie 4 rano  natknął się na 
minę i zatonął. Załogę ocalono.

Parow iec »Aguila«, k tó ry  się znajdow ał w 
drodze  z L iverpoolu  do L izbony, został koło 
Perubrocke storpedowany; 23 ludzi załogi i 
trzech pasażerów zginęło, k ap itan  i 19 ludzi za­
łogi ocaleli.

Londyn, 31 m arca.
O zatopieniu o k rę tu  »Falaba« donosi Biuro 

R eu tera ;
D nia 28 po południu  nagle zjaw iła się koło 

»Falaby« łódź podw odna i w ezw ała o k rę t do 
zbliżenia się. Nim to jednakże mogło nastąpić, 
już torpeda trafiła okręt.

Spuszczono na wodę lodzie ratunkow e i oca-
„„ __ , , łono załogę. T rzy lodzie w y w ró c iły  sie w raz z

z k lim atycznych  m iejscowości nad b rz e g a m i; ludźm i, k tó rzy  wpadli do wody. la r o u ic c  ry- 
Spokojnego oceanu. (W iadom ość ta  stoi w jb a c k i ?Qnecn Mary« _ przybj t jeszcze na czas 
sprzeczności z telegram em  »I.a Seraka P rzyp . ’i mógł ocalić 137_ludzi zatogi. yyferod osób, k tó -

■ " 1 re zatonęły, znajdują s;ę k ap itan  i porucznik»Now. Ref.«) W szyscy oficerow ie sztabow i mo­
g ą  zachow ać swoje szable. T ransport załogi

OdzBiWfcma. „Wiener Zeitung11 ogłasza: Cesarz 
iBdnl w U/.-ianiii znakoniilej służby wobec nie- 
przyjaeiela Urajż kawalerski orderu Franciszka 
■Jozefa na. wsięozc wojskowego krzyża zasługi, 
ins;;ei:iovo\vi pocztowemu Wkulyslawowi K o w  a- 
1 k o w i, a zloty kl,.yż zasługi z koroną na 
"^T dze uiodahi waleczności: starszemu komisarzo- 
r-i budownictwa Kazimierzowi D u t c z y ń s k i e -  
m n, kęmisaraowi budownictwa Józefowi M a k a -  
■ °.w 9 Alfonsowi lv o p a c z y ń s k i e m u
1 . a..,,..owi G o s t w i c k i c m 11, wszystkim z dy- 
rekcj! poczt i Uihigrafów we Lwowie.

Dla cliar wojny
w mysi odo7„-, , ,

lożrii w Adiniiijŝ r . . bl k̂l,Pa Sapiehy 
, r y l k a  D o m n i lc -R y b ^ 1 ” ^ o w e j  R e f o r m y “ : 
,jl]d 10 K. ' “  x 'vska 10 K, Andrzej

Dla c w a k u o w a „ y c h  d2ieci
łożyła w Administracyi „Nowej R(jf 
ifia Stojek o K. •>

fundusz dla wdów i sierót po Legionistach
ożyły w A d m i n is t r a c y i  ..Nowej Reformy- 
p o ś r e d n ic tw e m  p. Jana  11 a g i :  d z iec i  s z k o ln e  
) z .P rzec iszow a  3 K.

Na Sam arytanina Polskiego 
o ży ł  w A d m i n i s t r a c y i  „Nowej JReformy11: 
i p o r u c z n ik  Jan  Fischer 5 K, ofiarowane 
p. Morawską.

Na Legiony polskie 
ożyli w Administracyi „Nowej Reformy . 
dii Bękner (po raz drugi) 10 K; Karol Ladoc- 
K.

k i w okolicy  przełęczy użockiej o raz na zachód d rw a  bez przerw y. lVe Lwrow iag°ddau<Ji n 
od niej aż do gościńca « iIom onna—B aligród, i ficerowio rosy jscy  wziętym  w niewo,ę aucŁw- 
Dotyclicza-s nic zd-olali Rosyan.ie pomimo ol- j w ęg iersk im -oficerom  honory wop.£ov>e. c.ra- 
brzym ich a tak ó w  chociażby na jednym  punkcie 1 nośe przyjm ow ała jeńców  w izęazie z sym pa,yą  
urzeczyw istnić swego zam iaru, p rzedarcia  się j i w ita ła  icn pow iew aniem  chusteczek 
ponow nego na  W ęgry. . Oficerowie rosy jscy , k tó rzy  się znajdow ali w

W szystk ie  w alki karpack ie , z w yją tk iem  u- niew-oli w Fizemyśl-u, u ra z  z ludźm i pozostają  
party ch  zapasów  w zagłębiu dukielskiem , g R ic  '^1  m czasowo we Tjwowio. .lu Jed zą  w łaaze ro- 
llosyanie  wciąż jeszcze zajm ują te-same stano- - y j^ i e ,  w si61 jak ien  w arunków  żoinierzc ci 
wislka, co w styczniu , -oraz z w yjątk iem  c a l- ! dosta li się Ho niewoli, 
kiom m aioznaczn jch  odchyleń i. mtu od g ia - W rażenie wzięcia Frzem yśła w Rosyi. 
n icy , rozgryw ają się na terenie galicyjskim . J o „ rn aD donosi z Berlina

Na Bukow inie 1 w czoraj tak że  odbyw ały się , J , 
odosobnione pom yślne potycyAi. i^ °  T> rpn" „ „ „ - +

W  G alicyi pohidnfow o-w schodniej o raz na »D entsehc i  a g -  ■ 1 u,ng« I •-* 4
froncie w zachodniej G alicyi i w  K rólestw ie 
Pclskiem  panuje cisza.

Sukcesy wojsk guętryackich 
ra granicy bukowińskiej.

W iedeń, 31 m arca.
„N eue F re ie  P res?c“ donosi pod d a tą  29 bm.:
Zarów no pod Nowosielicą, jak  i w okolicy . . - - - .

Zaleszczyk, wzdłuż brzegu D niestru  w alka je s t ^  -ern sjw^ łeni &Pya'
w toku.

mu:
P etersbu rsk ie  opisy upadku Przem yśla w y­

w ołują w stolicy rosy jsk iej w ielkie rozgorycze­
nie. W skazują one, że Rosiai d osta ła  się w po­
siadan ie  tw ierdzy, k tó re j upadek kosztow ał 
wielo czasu, wiele ciężkiego trudu  oraz wiele 
ofiar w ludziach, k tó ra  jed n ak  jako  tw ierdza 
nic posiada już żadnej w artości bojow ej, ponie­
waż przed poddaniem  całkow icie została  zbu­
rzona.

Jeden  ze spraw ozdaw ców  w ojennych opisuje

o k rę tu .  O kręt m iał 4803 ton pojem ności
‘ Zestawienie s tra t za ubiegły tydzień.

Londyn, 31 m arca. 
A dm iralicya ogłasza, że w tygodn iu  od dnia 

17 do dnia 24 m arca  trzy angielskie okręfjr, 
k tóre m iały pojem ności razem  11.G50 tom, zo­
stały zatopione przez niemieckie łodzie pod­
wodne. Cztery okręty, k tóre również zostały 
storpedowane, m ogły dojechać do portu.

W tjmi tygodniu  przy jechało  i odjechało 
1.450 okrętów  o pojem ności p-onad 300 ton .

W okolicy Zaleszczyk w znieśli byli R osya- 
nie fortyfikacyjne punkty oparcia, k tó re  w oj­
ska nasze system atycznie  z wielką, w erw ą im 
zabierają.

Na k ilku  m iejscach na zachód od Z aleszczyk 
w ojska nasze przekroczyły  D niestr.

Pod N ow osielicą rozw ija się przew ażnie 
w alka a rty le ry jsk a  w zdłuż brzegu P ru tu .

K oresponden t w ojenny  „Az Esb“

wozuaniu przedstaw ia ty lk o  niezm ierne spusto­
szenia.

Armia ohlężnieza z pod P rzem yśla  na fron­
cie bojowym.

W iedeń, 31 m arca. 
.jNcucs W iener Jo u rn a l14 donosi z ' Genewy 

pod da tą  2 0  b. m.:
W edle doniesień, k tó re  tu  nadeszły , ro sy j­

sk a  arm ia oblężnieza z pod P rzem yśla ^ustała 
; odesłana częściowo do Gorlic, częściowo nad

donosi z Czcrniowiec. poci d a tą  29 D unajec. N iektóre oddziały  skierow ano ku
b. m.: K arpatom , głównie u la  w ypełnienia b raków  i

A tak  nasz na całej linii sta le  postępuje n..- wzm ounienia słabszych pozycyj.
przód. D zisiaj w ojska nasze już i w Do;anie

Tyfus plamisty w Ausfryi.
(Teiegr. c. k. Biurn koresp.)

* Wiedeń, 31 m arca.
W  czasie m iędzy 21 a  27 bm. stw ierdzono w 

anstryatókim obszarze p a ik S ro w y m  477 z a s łl- ' 
bnieć na tv fus Ja m is ty . v. teg o  przypada na 
G aiicyę i n a B ukow inę 222 zasłabnięć, a m ia­
nowicie 5  w ypadków  w M alyjow cach, 1 wy pa­
p ek  w W erbiaczu Niżnym w powiecie kolom yj- 
skim, 10 w ypadków  w Dolhopolu, 2 w ypadki 
w Jawieniowie G órnym , 55 w Jaw-oro'wie, 107 
w-yi.padków w Kosm aczu, 0 w K rasnolii, 28 w 
Fołonkacln  u w U śeierykaeh pow iat K ossów  i 
po jednym  w ypadku av Oporcu i S iaw sku, po­
w iat Skole w G ilicy i, 1 w ypadek w 'W yżnicy 
na Bukow inie. W ypadk i w powiecie do­
tyczą osób w ojskow ych.

w fab rykach  państw ow ych jak o też  w  fabrykach'' 
p ryw atnych , w yrab ia jących  d o staw y  w ojsko­
we, ty lko  w w ielki p ią tek  -nie będą pracow ali.

Szpiegostw o w  Rosy?.
K openhaga. Z P e te rsb u rg a  donoszą, żc pe­

w na ilość funkcy-onaiyuszy d epartam en tu  po­
licyjnego, k tó rz y  przeszli do służby  w rosy j­
skiej żandannery i, zo s ta ła  aresz tow aną  pod za­
rzutem  szpiegostw a, co w yw ołuje w P e te rsb u r­
gu  w ielkie w rażenie.

R osyjskie k łopo ty  finansow e.
P etersbu rg . x-Riecz« donosi, że w obec do­

tychczasow ych niepow odzeń pożyczki, rząd  ro ­
sy jsk i upow ażnił B ank państw ow y do em is ji 
dalszego  m iliarda not.

Sprzedaż w ina i piwa w Rosyi.
P e tersbu rg . R ad a  m in istrów  uchw aliła  ze 

w zględu na in te res  sw ojskiego przem ysłu, ze­
zwolić n a  sprzedaż w ina i piw a' o zaw artości 
16% alkoholu.

G enerał P aa  w S alonikach.
Saloniki. G enerał P an  przybył tu  z Niszu.

Prześladowanie ludności bułgarskiej w Serbii. 1

Sofia. »D newnik« donosi na p o d staw ie  do­
niesień zbiegów  z okręgu  M onastyr, że przed 
niedaw nym  czasem  d ep u tacy a  b u łgarsk ie j lu ­
dności w iejskiej z okręgu  ifo n a sfy r  przybyła  
do tam tejszego  kon su la  ro sy jsk iego  i żaliła sie 
na  o k ru tne  postępow anie w fadz serbsk ich  wo­
bec tam tejszej ludności w iejskiej. K onsul p rzy ­
słuchiw ał się z zim ną k rw ią  żalom  dep u tacy i, 
a  następ n ie  ośw iadczył: Jeżeli n ie  chcecie być 
Serbam i, to  m ogą w as pozabijać.

Zderzenie okrętu z barką.
Londyn. »M orning Post«  donosi, że now y 0 - 

k rę t w ojenny a rg en ty ń sk i ^M oreno*, k tó ry  w 
p ią tek  w yjechał z H am pton-R oads, zderzy ł się 
te j sam ej no-ey z b a rk ą  ^D elaw are*. B arka za­
tonęła. »Moreno« m ógł po k ilku  dniach jechać 
dalej i, ja k  się  zdaje, nie je s t  uszkodzony.

K atastrofa w ypraw y polarnej.
Londyn. »Times« donosi z O ttaw y : M inister 

m arynark i ośw iadczył w Izbie niżsizej, iż we­
d ług jego przypuszczeń, k an ad y jsk i badacz po­
la rn y  Stefanson w raz z tow arzyszam i zginął.

W ynik wyborów w Japonii.
Tokio. Doniesienie B iu ra  R eu te ra : W ybory

przyniosły  rz ą d o m  pełne zw ycięstw o, a  k lęsk ę  
p arty i Seinkaja , k tó ra  s tra c iła  73 m andatów . 
Rząd będzie rozporządzał w iększością 40, a  m o­
że naw et i S0 głosów .

1 O dpowiedzialny redaktor: -tg

MioStaS Ke&9p£&s&i.
W ydawca:

Bisclsii Oszaso.

T e M sH ls z n fi i k f t K f a f l s  
itelllOlEi f. li. t o  kSKSF.

wzięły Moskali do niewoli, a a rty le ry a  nasza 
od południa  oslrzeliw a stanow iska n ieprzy ja­
cielskie pod  N owosielicą.

Warunki poddania Prz-smyśia.
W iedeń, 31 m arca.

»N. F r. Bressec donosi pod d a tą  29 bm.:
J a k  te leg rafu ją  do »ifeno Z tlricber Zeitung«, 

w edle doniesienia belgradzkiego agencyi L a- 
Yasa ,  w arunki poddania Przem yśla by ły  n astę­
pujące:

H onory w ojskow e; dobre obchodzenie się;ł 
nie będzie d e p o r ta c ji  na  Sybir; załoga nie bę­
dzie odstaw iona do obozu koncen tracy jnego ; 
o trzym anie pozw olenia na zabranie trupów  bo­
hate ró w  poległych w czasie wjraieczki, lub 
zm arłych z ran ; nieliczna ludność cyw ilna m ia­
sta  o trzym a wolność w yjazdu.

Krańcowe T aktow anie załogi Przc«:yśla 
w Rosyi.

W iedeń, 31 m arca.
»N. F r. Presee* donosi z Berlina p°d- da tą  

29 bm.:
żł M edyolanu piszą do »Tagliche R um lsehau«:
P ° .  »Sera« te legrafu ją, że generalissim us ro- 

fł/% w.Vrdal rozkaz szczególnie polnego czci 
tia .v tow ania załogi 1’rz c n n ś la . Oficerowie nie 
nmją byc wywiezieni do gufceruij wschodnich, 
locz^ m ają być pomk-szczeni w środkow ej R o­
s j i  1 m ają otrzj-m ać w najszerszej mierze roz­
m aite uprzywilejowania.

»Sera« ocenia s tra ty  rosyjskie pod Frzemy-

Jeńcy  rosyjscy z Przem yśla ponownie w na- 
’ " * szej niewoli.

Budapeszt, 31 m arca. 
Sprayrozdaw ca wojennj" „Az E s t“ donosi 7. 

U ngw aru pod da tą  29 b. m.:
In teresu jącym  jes t fak t, żc w  ostatnich wal- j 7Sp eTł- 

kacb wzięliśmy do niewoli wielu żołnierzy ro ­
syjskich, kfórzj" w  Przem yślu byli już naszymi 
jeńcam i. Po poddaniu  tw ierdzy, zostali oni u- 
zbrojeni na tychm iast i w ysiani na front użocki. 
W olność ich by ła  jed n ak  k ró tk o trw a ła , ponie­
w aż pojm aliśm y ich już ponow nie.

Lotnlcv z Przem yśla zapędzeni w Królestwo 
Polskie.

W iedeń, 31 m arca.

7. dnia 31 marca. - 
Podwyższenie cen spirytusu.

Wiedeń. K arte l sp iry tusow y podniósł z w a­
żnością od dnia 29 m arca .1915 ceny w szystkich  
kat.egoryj sp iry tu su  o 2 0  koron na  hekto litrze . 
K arte l p rzedstaw ia powody' tego podw yższenia

dodaje, że do k o ń ca  bieżącej kam panii nie n a ­
stąp i już dalsze podw yższenie cen. Z apotrzebo­
w anie zarządu  w ojskow ego jest bezw arunkow o 

n i o n e m .

Z austr. Zakładu kredytow ego dla handlu 
i przemysłu.

W iedeń. R ada nadzorcza austryacliiego  Za­
k ła d u  k redy tow ego  dla handlu  i przem ysłu u- 
chw aliia  walnem u -zgromadzeniu, k tó re  się o d ­
będzie dnia 18 m aja, zaproponow ać rozdział d jr- 
w idendy 2 2  koron za akcyę. D alej uchw aliła 
R ada nadzorcza prosić w alne zgrom adzenie o

-r   ; ■ upow ażnienie, ab y  poniesione z pow odu wy-
„N eues ^ le n e i  <> donosi ze Sztokhol-j pafjp ó w w ojennych s tra ty , k tó re  przynoszą

donosi
mu pod da tą  29 b. m.:

P etersbu rska  A gencjra  telegraficzna 
pod d a tą  21  m arca:

D nia i9  m arca, a zatem  bezpośrednio przed 
k a p itu la c ja  Przem yśla, trz y  aerop lany , s te ro ­
w ane przez oficcrow. w raz 7, listam i, opuściły 
tw ierdzę Przem yśl w k ie runku  południow o- 
zachodnim . Szaiony orkan spędził la taw ce z 
icłi drogi tak , żc m usiały opuścić  się na  ziemię 
kolo Brześcia Litewskiego i Kamieńska Litew­
skiego. Lotnicy" zostali przez m ieszkańców  po j­
m ani w niewolę.

N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi.) t '

Poszukiwanie zaginionych.
Ju liusz  SIcnecki donosi rodzinie i p rzy jac io ­

łom, że je s t zdrów  i przjrbędzie za  k ilk a  dn i do ’ 
W iednia.

Józef K ordasiew iez, o fieyan t sądow y z Ka- 
m ionld S trnm ilow ej, poezukuje swej żony!- J u ­
lii K orda«iew łczow ei, k tó ra  dn ia  i  lis topada  
1914 r. w idziano n a  s ta c j i  kolejow ej w Białej. 
A dres: „N ow a Keforxna“ , K raków . 2092

B. B ystrzyck i z P rzem yśla , obecnie Cieszyn, 
u lica B ielska 30/1., p rosi p. K aro la  Meissnera, 
inżyniera ze Lw ow a, o laskow e podanie  swego 
adresu . 2077

O adres W alery i P ank iew icz  z R ym anow a, 
m ieszkającej z rodziną, podobno ko lo  K oszyc 
(W ęgry), prosi Franciszek. D ankiew iez, ansk . 
sąd. w llab eab u rg u  Kr. 47. 2593 1 2

Jan Goleń, w achm istrz ż a i i^ rm c ry i  w  B ia­
łej, K om orow ieka 43, G alieya. poszukuje zna­
jom ych. 2643-5

A ntoni R udkow ski, w achm istrz żandarm e-' 
ry i w B iałej, K om orow icka 43. G*lioya, y>o- 
szukuje znajom ych. 2643

K arolina Z y ta  (z 'Ja ro s ła w ia ) obecnie wM ni- 
cliowcm llrad y szczu  (M uneheugratz), d zed iy , 
ulica Sadow a 412, poszukuje pp. Komdrackie- 
go R ożka i R ogalskiego, oraz ». Z»*ii P ałczyń­
skiej z Ja ro sław ia  i prosi o łaskaw e podanie 
m iejsca poby tu  w ym ienionych tu  osób, oraz 11- 
rzędników  m ag istra tu  m iasta  Jarosław ia .

W łodzim ierz Brzuchow ski, obecnie przy woj­
sku, fe ldpost N r 110, poszukuje swej żony 
W andy z Buczacza. 2504-5

A dolf K ozakiew icz, au sk u lta n t sadowy" ze 
Lwowa, obecnie w  C hom otow ie, K ojuotau  
(Bohmen), G iselastrasse 14, poszuku je  brata, 
sw ego L udw ika K ozakiew icza, żołn ierza z 20 
pu łku  piechoty", i szw agra M ichała J a śa z u k a , 
w achm istrza  z 24 pu łku  p iecho ty ; prosi p rzy­
jació ł i znajom ych o jak ieko lw iek  o nich wia­
domości. 2G49 1 3

G dyby k toko lw iek  w iedział coś o rodzicach 
m oich Józefie  1 A ntonim  W olańskich 7. B ory­
sław ia, tudzież o b raciach  Józefie i Ludw iku 
77 p. p. i  W łodzim ierzu 33 p. obr. k ra j., zechce 
łaskaw ie zaw iadom ić pod adresem : A. W ołań- 
ski, k . u. k. L eu tn an t ’ Feid-
p ost 41. 1959-2

T is s s u  e ® s s § i » z s s «

W iedeń, 31 m arca.
„N eucs W iener Jou rna l-1 donosi z B udape­

sztu pod d a tą  29 b. nu:
W edc wiadomości „N eues P e s tc r  Jon rn a lti11, , _ _ _ , . , .

p rezy d en t ministróvv lu*. 1 i s z a  iicliii się dziś nnnii, z OaA/j i  »Dhż3jf|cych *fciQ zTió-.\no

kw otę 5 milionów koron , zosta ły  p ok ry te  przez 
użycie nadzw yczajnego  funduszu rezerw ow ego 
w kw ocie 2 milionów koron  i ew entualnie z o- 
gólncgo funduszu rezerw ow ego.

Pożar fabryki cukru.
Praga. W  Mezric w ybuchł w czorajszej nocy 

pożar w fabryce cukru O sk tra  B ondycgo. P o ­
żar ob ją ł gm ach m aszynow y i m agazyn cukru. 
Szkoda je s t bardzo znaczna.

Praca w fabrykach am unicji n  czasie świąt.
Berlin. JJrzędew o. W  interesie obrony k ra ju  

musi się unikać każdego zm niejszenia się pro- 
tlukcyi potrzeb w ojskow ych, zwłaszcza amuni- 
cyi. Do togo je s t potrzebne, aby p racu jący  _w 
ojczyźnie nie ustępow ali w ofiarności SAO.m 
braciom  w polu i byli g o to ł i  podczas zbnżają- 
c-ycb się św ą.t pracorcać nad  wyrobieniem  pu- 
trzclm ych d la  arm ii środków . D la tego też nie­
m ieccy robotnicy, w m yśl życzeń kierow nictw a

Najlepszy
(i M i i  u

Pensyenat A. Borowskiej
Kraków, ulica Karm elicka 1. 22.

Pokoje z utrzyunank-m. Tamżs obiady w miejscu 
] ib  na miasto. 1550
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Milanie
R 3 a r y i  B e n r o t h ó w c y  pro-
£ n  SZą o podanie swego a- 
dresu. Stanisław Seredyń-
a k i, c. k. nadstrażnik skar­
bowy, Dąbrowa (Królestwo 
Polskie). 2665 i  4

Henryk Ciupka, jednor. 
ochot., Feldpost 186, po- 

sznknje rodziców Józefa i 
Janiny z Wróbliku Szlache­
ckiego koło Rymanowa, sióstr 
Ireny Ciupkówny i Hele­
ny Szareckiej, żony urzę­
dnika kolejowego. 2666 i  3

A dana Padueh z Tomaszo- 
■ *  wiec, pow. Kałusz, poszu­
kuje żony ZaHi i znajomych. 

'L isty prosi przesłać pod adre­
sem p. Seifertowej, Graz, Me- 
rangasse 34. 2371 l  2

Jan Zięba, nadpor. posp. 
rusz., obecnie W ien, V.. 

Bacherplatz, F iliale Res.-Spit. 
Nr 11, prosi serdecznie w szyst­
kich znajomych o jakąkolwiek  
wiadomość o jego rodzicach 
z Zalasowej, powiat Tarnów. 

2668 1 5

Stefan Kendryszyn z Za­
pałowa, obecnie Wiedeń, 

IX., Garnisonsspital Nr 1, 
Abt. III b, Zimmer 106, prosi 
o adres brata Jacka Son 
dryszyna, rezerwisty z 90 
p. p., oraz Michała liczy  
szyna, rezerwisty z 34 p. p.

2651

Jan Grławski z Leżajska, 
obecnie k. u. k. Reserye- 

Spital Nr I, Zimmer 50, Kla­
genfurt, prosi o adres matki 
i siostry Crlowsaish, oraz 
krewnych i znajomych. 2618

.le g io n is ta  Maryan Ordon
(względnie LOwemann), 

obecnie Reserve-Spital, Israel. 
Hosp., Karlsbad, Zimmer 36, 
prosi krewnych i znajomych 
o adresy. 2654

Antoni Kapłon, Rekonva-
lescenten-Abteilnng, Dwo­

rzec, Morawy (Hof in Mahren), 
poszukuje Żony Stefanii Ka- 
j łi9B razem z córką, oraz ma­
tki Anny Biedy, Heleny 
Biedy i Jaiii Biedy. Ł«69

Jan Markiewicz przeby 
wa: Esztergom , Tabor, 

Dngarn, Kriegsgefangenenla- 
ger, Haus C 6, Tiir 11. 2670

Mieezysław Mroczek,
chorąży II pnłkn Legio­

nu polskiego, Wiedeń, II., Al- 
brecht-Kaserne, Reseryespital 
Nr 2, Offiziersabteilung, Zira- 
mer 46, prosi o koresponden- 
cye. 2378 3 3

Stanisław Baiak, c. k.
koncepista skarbu z Dro­

hobycza, obecnie przy c. i k. 
komendzie okręgowej (adres: 
k. u. k. Kieiskommando, Fold- 
post 93), prosi o jakąkolwiek 
wiadomość o swej matce Al­
binie, zamieszkałej w Sam­
borze. 2515 5 10

F  Jadwiga Hladisch ze
■ chce podać swój adres 

dla Wacława P. (całe na  
zwisko), Zakopane, pensyonat 
„Dora“, ni. Chałubińskiego.

2578 3 3

H Ftoby wiedział o pobycie 
“  pp. Snkołów, podurzę- 
dnika kolejowego z Górki-Sta- 
nisławów, i sąsiadki p. Sufro- 
zyny Sryiiskiowicz-Eor- 
man i córki zamężnej Cym* 
bryłewsj, p. Mikoła Cym- 
bryły, artysty-rzeźbiarza ze 
Stanisławowa, p. Mirosława 
CyKfcryły z Lntowisk i ks. 
Mikołaja Eajsija z Brzozdo- 
wiec koło Chodorowa, raczy 
łuskawie donieść pod adresem: 
Feldwebel Włodzimierz 
Cymbryła, St. Ruprecht 
a/Raab, Steiermark. 2485 6 6

Swaltek Wojciech, obe­
cnie Rek.-Abt. des k. k. 

Lir 16, Bilowiec (W agstadt), 
poszukuje swej żony Micha­
liny z 3-giem dzieci, która 
przebywała we Lwowie. 2656

Yan Słupski, były leśniczy, 
obecnie Rek.-Abt. des k. k. 

Lir 16, Bilowiec (Wagssadt), 
poszukuje swej żony Włady­
sławy z dwojgiem dzieci, któ­
ra przebywała w Ulickn Se- 
redkiewicz obok Niemirowa.

2657

Poszukiwani:
N. Kohut, N. Matzke 1 

ludwik Wejtanowicz, star­
si strażnicy skarbu, którzy 
swojego czasu mieszkali w Do- 
rofijówce w  Galicyi, oraz N . 
Płotnicki, wicewachmistrz z 
Podwołoczysk.

Ponieważ wyżej wymienie­
ni są potrzebni jako świad­
kowie, przeto c. k. dyw. sąd 
obrony krajowej w Gracu 
(k. k. Landwehr-Diyisionsge- 
richt in Graz) prosi w szyst­
kich, którzyby cokolwiek o 
nich wiedzieli, o zawiadomie­
nie pod znakiem Dst. 649/14.

2655

Środa 31 Marca I3 i\

Fiotr Fryc, masażysta ze 
L w ow a, obecnie k. k. 

Krankenhaltstation, Eperjes 
(W ęgry), poszukuje brata Ja­
na, który podobno w sierpniu 
został przydzielony do żan- 
darmeryi w Tarnowie. 2663

Wątroba Franciszek z
Rzeszowa, obecnie Res.- 

Spital, Biirgerschnle, Bad Ischl, 
Zimmer 2, prosi o adresy kre­
wnych i znajomych. 2664

Antoni Pamuła z Woli 
Ręczyckiej (Tarnobrzeg), 

obecnie Nenstadt a. d. Tafel- 
ficbte, Czechy, poszukuje ma­
tki i braci. 2672

Stefan Bomaalszyn z Ga­
jów, obecnie ranny w szpi­

talu Bad Ischl, Not-Res.-Spi- 
tal, Burgerscbule Nr 2, po­
szukuje brata Jana z 4  puł­
ku kawaleryi. 2673

1 7  toby wiedział o pobycie 
moich rodziców ze Sta­

nisławowa, krewnych lub zna­
jomych, proszę o podanie mi 
ich adresu. Legionista Filip 
Blejdowicz, Feldpost 118 .

2675

Aldona Bazalówna, Ha-
ramorosz, Dombo 126, 

W ęgry, prosi o wiadomość o 
Michale Śmiecbowshim 
(urzędniku pocztowym z Dro­
hobycza) i o Witoldzie Ba- 
zalim, nauczycielu, który słu­
żył przy 58 p. p. w Stanisła­
wowie. 2549 2 2

Adolfina M oese , Mara- 
“ “  morosz, Dombo 126, Wę­
gry, prosi o podanie wiado­
mości o mężu jej Wiktorze, 
przebywającym do stycznia  
w Spillern koło Wiednia. Od 
tego czasu nie w ie , co się 
z nim dzieje. 2550 2 2

to w ie o miejscu pobytu 
A p o lin a r e g o  Z&ha- 

c z s w s k io g o ,  emerytowanego 
zarządcy podatkowego z Tar­
nowa, raczy donieść Więc­
kowskiej, Żegiestów.

2546 3 4

Easper Masuga, wachm. 
żandarmeryi w Bochni, 

poszukuje brata Feliksa Ma- 
cugi, żołnierza 17 p. obr. kraj., 
5 komp., z Radomyśla nad 
Sanem, pow. Tarnobrzeg. —  
Ktoby o nim miał jaką wia­
domość, raczy mię uwiadomić.

2548 3 4

Stanisław Ościak, kapral, 
Feldpost 143, posznknje

A. Ościaba, Tadeusza i 
Maryasa Lutczynów, Zy­
gmunta Wesołowskiego i 
Karola Fedyszka. 2630

Syn mój Ludwik Stupni-
Chi, plutonowy 10 p. p., 

13 komp., znajduje się obe­
cnie w  szpitalu, lecz gdzie, 
nie mogę się dowiedzieć, a on 
nie zna mego adresu. Proszę 
przeto pp. wojskowych o za­
wiadomienie mnie, w którym 
szpitalu pozostaje. Z o fia  S tu -  
pnicka, Wejwanowice, p. Tu- 
rany, Morawy. 2597 2 2

Zdzisław Smalec Z Tar­
nowa poszukuje E u g e n ii  

Barlswió;
Natan Bauman z Tarno­

wa poszukuje znajomych. —  
K. k. Reseryespital, Ustroń, 
Śląsk. 2496 3 3

p oszu k u jem y córki Józefy 
3  Kluzy, lat 13, z Głowa, 
pow. Tarnów, podczas ewa- 
kuacyi 1 stycznia 1915 ran­
nej w nogę i wywiezionej 
przez szpital wojskowy z Ra­
dłowa w niewiadomym kie­
runku. Stanisławowie Słu­
żewie, Krzyżanowice W iel­
kie, poczta Bochnia. 2609 3 3

S tokolwiekby wiedział o 
miejscu pobytu lub lo­

sach Józefy Łeszczakowej, 
Elżbiety Tournelle i Ja­
dwigi Starklowej z Gorlic, 
raczy łaskawie donieść o tern 
pod adresem: Jadwiga Zem­
baty, Biała, Rudolfa 3.

2634 2 3

WgFojciech Majcher z Ru-
* *  dniu a nad Sanem, obe­

cnie Epidemie-Spital, barak 
Nr 18, Nowy Świat koło Oło­
muńca (Salzergut bei Olmutz), 
Morawy, poszukuje żony An­
ny Majchrowej z 5 dzieci, 
oraz teścia Marcina Bana­
sia. Za adres żony wynagro­
dzenie. 2638 2 3

la n  Grzegorzewicz, obe- 
cnie Reseryespital, Dor- 

nau, p. Leobersdorf, poszuku­
je swej żony Pawfiny, matki 
Julii, brata Michała i sio­
stry Antoniny ze Solca, po­
wiat Drohobycz. 2637

firoEisław  Fischer, Res.- 
Spital, Biirgerschule, Bad 

Ischl, Zimmer Nr 9, poszuku­
je sióstr Malwiny Pisko- 
zubowej i Elżbiety Lewiń­
skiej wraz z mężami, oraz 
Eugenii Fischerówny wraz
z ciotką. 2631

Stanisław Buczyński,
Jan Pieprzny ze Stani­

sławowa i  Ludwik Adam­
ski, ślu sarz  z  B iłk o w a , le g io ­
n iśc i, p oczta  p o ło w a  1 1 8 , po­
szukują krewnych i znajo­
mych. 2626

Ludwika z ' Regnerów 
Bródkowa 1 Franci­

szek Regner z powiatu ży- 
daczowskiego, proszą znajo­
mych o podanie adresów do 
Gdowa. 2641

Piotr Myndluk z Niebyło- 
wa (Kałusz), obecnie L i­

biąż Mały (koło Chrzanowa), 
Feldmarodenhaus Nr 2/10, 
San.-Abt. Nr 3, poszukuje swej 
żony Anny i krewnych. 2642

l^nichow skl Władysław,
*™ nauczyciel z Sapabowa 

ad Stanisławów, posznknje żo­
ny Maryi z 4  dzieci, oraz 
sióstr Laurukówny i Dmy- 
trykówny, naucz. Wiadomość 
o ich pobycie prosi przysłać do 
Admińistracyi „Nowej Refor­
my", Kraków. 1711

K azim ierz Czuckraj z
Oleska, obecnie k. k. Ver- 

pflegsmagasin, w Ołomuńcu, 
posznknje żony Natalii i Ale­
ksandra Wołoszyna z Dę­
bnik. 2327

Edward Wallner, podurzę- 
dnik lwowskiej Dyrekcyi 

kolejowej, obecnie w Cieszy­
nie, poszukuje żony Pawliny. 

2571

Proszę każdego, ktoby miał 
jakąkolwiek wiadomość o 

Maryi Szamota, która je­
szcze w pierwszych dniach 
listopada przebywała u p. 
Schulzowoj w  Tarnowie, ul. 
św. Anny 4, o łaskawe poda­
nie obecnego jej miejsca po­
bytu. Emil Szamota, Wien, 
Depositen-Amt, Jnstitz-Palast. 

2552

micha! Mączko z Tarno­
wa, obecnie Okreśni Ne- 

mocnice Filialka ć. 2, Kutnd 
Hora, Czechy, poszukuje żony 
Karoliny Mączkowej.

2625

Eos, obecnie k. n. k. 
Res.-Spital Franz .Tosef 

Kaserne, Objckt 1, Zimmer 
Nr 22, Sopron, Ungarn, po­
szukuje swej siostry stryje­
cznej Anny Stosownej, któ­
ra mieszkała w Baligrodzie.

2623

Jan Wójcik z Dulczówki 
obok Pilzna, obecnie L -  

I.-R. Nr 32, Rekonv.-Abt., Hof 
in Mahren, poszukuje swej 
żony Katarzyny WójCik 
wraz z dziećmi, również aka­
demika Jaaa Rękara i Fran­
ciszka Wielgusa, dyrektora 
szkoły w Dulczówce. 2628

U fikołaj
AWA Tiar.lra.

Malchowski z
Lacka, p. Dobromil, rez. 

podoficer, obecnie Garn.-Spital 
Helenenschule, Baden koło 
Wiednia, poszukuje żony Ana- 
stazyi z Giejdów z trzech­
letnią córką Marysią.

2543 2 2

U cicha! Władyka, Gleis- 
doif bei Graz, Steiermark, 

poszukuje żony swej Maryi 
z dwojgiem dzieci z Zubomo- 
stów, powiat żółkiewski. Po­
słać wiadomość: Kraków, Dru­
karnia Anczyca. 2342 2 2

fKatarzyna Kopystyriska,
Reserve-Spital Nr 1, Ży­

wiec, poszukuje ojca Piotra 
Kopystyńskiego z Laszek 
Murowanych, pow. Stary Sam­
bor. Ktoby wiedział, gdzie się 
znajduje, raczy donieść pod 
powyższym adresem. 2419 5 5

Jan Kraus z .Lubaczowa, 
obecnie chory, Zńloźni ne- 

mocnice Ćerveneho Kfize, Be- 
chynó (Czechy), poszukuje żo­
ny Franciszki z Tabacz- 
ków z 5-giem dzieci, zam. 
w Lubaczowie. 2563 3 3

l e g i o n i s t a  Mieczysław
R a p c z y ń s k i  z e  L w ow a,

obecnie Reseryespital B., od­
dział 111/62, Landwehrkaser- 
ne, Pisek, Czechy, prosi ro 
dżiny i krewnych o podanie 
sw ych adresów. 2575 2 2

Faweł Strzelec z Rokie­
tn icy , obecnie Wied°ń, 

XIX., Hochschulstrasse Nr 28, 
poszukuje swojej żony Wi- 
ktoryi z córką Bronisławą.

2573 3 3

WO Sia, medyka, rodem ze 
Sokołowa, z 17 p. obr. 

kraj., poszukuje Maryan 
Ciećkiewicz, Reseryespital, 
II Abt., Szombathely, Węgry.

2586 3 3

ladw lga Dorzańska, Kra- 
®  ków, ul. św. Tomasza 27, 
III p., poszukuje Jadwigi 
Nowosielskiej, żony legio­
nisty, z dwojgiem dzieci ze 
Stanisławowa. 2603 2 2

|  Fójcicki Stanisław, ofi- 
cyał skarbu z Tarnowa, 

obecnie w Unhośt, Czechy, 
prosi o wieści o teściach I. 
Straubach, którzy z jego 
dzieckiem i sługą pozostali 
w Tarnowie; poszukuje także 
Mocbnackiej Heleny i 
Wandy, nauczycielek ze Ska- 
łatu i Romany Kratzerowej, 
nauczycielki z Brzeżanki, p. 
Strzyżów. 2555 3 3

Fai ifito urSd tsalEsralB^sk
pod firmą

K. i m  i Chmunid
w Krakowie,

ma zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że z powodu 
podrożenia wszystkich surowych artykułów, zmuszoną jest 
podnieść ceny wód swojego wyrobu o 10 do 12% z dniem 

1 kwietnia 1915.
Nowy cennik przesyła na żądanie franko. 2568 1 3

Zarząd Kursów handl. - przemysł.
prof. Adama Wilusza w Wiedniu

ze współudziałem kat. Emigracyi pols. podaie do wiadomo 
ści, że przyjmuje n>we wpisy na: 1) Naukę kroju i kra- 
wieczyzny. 2) Naukę wyrobu sztucznych kwiatów artysty­
cznych. 3) Naukę obrych języków. 4) Naukę g> spod. w iej­
skiego, ogrodnictwa, sadownictwa, mleczarstwa, hodowli 
drobiu, pszczelnictwa i t. d. 5) Naukę modniarstwa. (Od 1 
maja). —  Kancelarya Zarządu kursów znajduje się przy: 
I-, Sieindelgasse 6, III p. Godziny urzędowe od 9— 12 
z wyjątkiem sobót i świąt. 2647 1 2

w *  Już wyszedł z druku

Jlustr.Tygodnik Polski
i jest wszędzie do nabycia

41-4 CENA NUMERU 30 H | l r <|
r a j  i _  (Numer okazowy wysyła aię za nadosła- f a l  I 
* niem 30 h w markach poczt.). *

P ren am erata ^w artzlssa K 3 z p rze sy łk ą .

Prenumeratę uprasza się nadsyłać przekazem pieniężnym do
Admiuistr.: Kraków, Dunajewskiego 1, III p. 

albo Wiedeń, 12/2, AIserstrasse 12/5.

2278 2 3

R ^ D y n o  P o s t
marynowane, w galarecie i wędzone, oraz śledzie wszelkiego 

rodzaju nadeszły w wielkiej ilości do handlu

1 . SYSCUTOW SKIEG O
1695 I C r a k ó w ,  S z e w s k a  I .  2 1 .  1 0 1 0

C. i k. dostawcy nadwornego

R a  n t e m o w ls ą t  1 E s t e c i
jest z n ó w  do nabycia 

we wszystkich aptekach i drogneryach.

N a leży  w s z ę d z ie  ż ą d a ć  ty lk o  w y r o b u  H aya  
z m a r k ą  „"O patrzność".

C eu a  p u d ru  I m y d ła  p o  8 0  h a le r z y .
S k ła d  w y sy łk o w y :  Erzherzog Karl Apotbeke, 

Wien, II., Ensgasse 23. 26i5 a 5

u %%#na|Q€ia
przy ul. BSich I. 4 .

3 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazieuka, z oświetleniem ele- 
ktrycznem, na parterze;

3 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, z oświetleniem  
elektr., na II piętrze. 1238 34 o

1 pokój, kuchnia i przedpokój na I  i III piętrze.
Oddzielne pokoje na IV piętrze.

Dokoje słoneczne, mniejsze i  więk- 
■ sze, z osobnemi wejściami, z u- 
meblowaniem dla mężczyzn lnb dla 
małżeństwa, z kuchnią, zaraz do 
wynajęcia Wielopole 7, na prawo, 
1 P- 2640 1 2

Świeży transport znakomitych

Śledzi
nadszedł do chrześcijańskiej Spółki 
handlowej, Jagiellońska 9. Ceny 
niskie. 2662 1 2

Kamienica
za dopłatą 20.000 korou, sklepik 
7. magią, narożnik, z powodu obo­
wiązków wojskowvah do sprzeda­
nia u firmy J. Ropdd, główno Biu­
ro handlowe i spedycyjne w Kra­
kowie, ul. Szewska 5. 2661 1 3

Kurne cdnajrsą
do robót rolnych w rę e pewne. 
Andrzoj Kipiel, Kraków, ul. żlazo- 
wiecka 106. 2658 1 4

Właśnie opuścił prasę!i Slio iii! lii! PD Ui!
jeżeli nabędzie — K. Błahy i  pro!. Dr. Ś im k a

Mym oipi wkmnii i roziówkami.
Cena 1 K, oprawne 1 K 30 h, pocztą o 10 h więcej. Dostarcza każda 
księgarnia, jakoteż Jan S rń tek , księgarnia w  Cz. Budziejowicat h
("Cze ly). Kwotę można nadsyłać także w znaczkach pocztowych. 
W  tejże księgarni można dostaó polskio słowniki, polskie kalendarze 
i polskie książki do nabożeństwa. 1000 2 2

j t a f f a i i f a
pięknie umeblowanego, z 2 —3 po­
koi, przedpokoju, łazienki, pokoju 
dla służby, poszukuje bezdzietna 
oficerska rodzina. Zgłoszenia przyj­
muje Back et 1’egl, Kraków, Pod­
wale 5. 2671 1 2

D yły  urzędnik skarbowy, a od kil- 
ku lat kierownik przedsiębior­

stwa handlowego, w sile wieku, 
wolny od służby wojskowej, poszu­
kuje odpowiedniej posady w fabry­
ce lub admińistracyi dóbr na czas 
trwania wojny. Podejmuje się objąć 
zastępstwo w nieobecności właści­
cieli przedsiębiorstw fabrycznych 
lub handlowych.^Zgłoszenia: F. Z.W. 
u p. Ciżkowej, Cuslau, Czechy, Ja­
nikowska ulica 160. 2674 1 2

P R O W IA N T Y
niżej cen maksymalnych sprzedaje 
J. Schmalzbach, Librowszczyzna 4 

2667 1 15

N a m  ■
większy zapas kiełbas tyrolskich, 
suchych i brunszwickich, które 
sprzedaję hurtownio w cenie: ty­
rolskie po 3 K 30 h klg., brun- 
szwickie po 2 K 90 h klg. Sprze­
daję najmniej 25 klg. Ś. Klein, 
Augustyańska 4. 2576 4 5

iii Mm
Skład fo rte p ia n ó w ,  

pianin i harmonium 
Kraków, Rynek gł. 39, 

Linia A-B.
Telefon 2538.

Poleca instrumenta dobo­
rowe z pierwszorzędnych 
fabryk krajowych i za-
trr a n ic z-n y ch . W y łą c z n e *

następstwo L. Bósendcr- 
fera.

W ielki wybór w instrn- 
meDtach przegranych.

21 25 0

K upię wioskę zaraz i parcele koło 
Krowodrzy. — Mam na mniejsze 

i większo kamienice reflektan ów, 
i. Ropski, główne biuro w Krako­
wie, Szewska 5, konc. przez c. k. 
Namiestnictwo, poloca wielki dział 
spedycyjny własnemi c. k. patent, 
wozami meblowemi koleją i okrę­
tem. Suche składy do przechowania 
mebli. Wielki dział wynajmu mie­
szkań i t. d. Wielki dział informa­
cyjny dla handlu. Wielki dział pla­
katowania afiszy, 350 tabiic. W iel­
ki dział kupna i sprzedaży kamie­
nic, parcel, majątków. Przyjmuje 
administracye kamienic. 2535 5 5

Bronisława M.
z Kanady zgłosi się po list. Szem- 
bok, ivraków, ul. Sławkowska 29 
lub tamże u dozorcy domu.

2556 4 5

Kupuję l sprzedaję:
ubrania, palta i futra męskie i dam­
skie. — S. Kataster, B racka 5.

1943 8 10

duńskie
potaniało

L Ml
I l U i f  Sny E M ;

2463 4 0

P oszukuję mieszkania, jednego wię­
kszego lnb dwóch mniejszych po­

koi, kuchni, łazienki, czystycn, sło­
necznych, z dopr. elektr., blisko 
śródmieścia, po przystępnej cenie, 
/głoszenia list. pod HI. przyj 
muje Adininistracya „N. Reformy* 

2 6 2 9 2  3

Gospodarz energiczny
z kilkunastoletnią praktyką poszu­
kuje posady rządcy lub ekonoma 
Zgłoszenia: Hofman, Kamesznica 
obok Milówki. 2644 2 3

Kitaat pw isM  p s lld i
oprawnych sprzeda razem bardzo 
taoio. Księgarnia katolicka Dra 
Miłkowskiego (ulica Fioryańska 1). 

2513 3 5

W yeafm cj
zaraz domek z większym ogrodom. 
ewentualnie sam ogród blizko mia­
sta lub blizku tramwaju. Zgłoszę 
nia listowne: Micińska, Konarskie­
go 35, parter, lub osobisto między 
11-tą a 2-gą. 2581 3 3

Koks mm\\
8 wagonów koksu gazowego pierw­
szej jakości, do natychmiastowej 
sprzedaży posiada 2596 3 3

Zarząd gazowni w Szczakowej.

T anio do nabycia porta! sklepowy,
nowy, niemalowany, bez oszkle­

nia i  galeryjka żelazna, 28 metrów 
długa, w Księgami katolickiej Dra 
Makowskiego (ulica Fioryańska 1),' 

2514 3 6

tmimm i fiu. m
wykonuje starannie i tanio 
ES. S ., ul. Konarskiego 13,
I p. 2530 3 0

M ą k i
i  grysiku kukurudzanego tylko 
wagonami dostarcza franco do każ­
dej stacyi firma S. Binzor, Kar- 
niów (Jagerndorf). Kasowość zała­
twia Wiedeński Bank Związkowy, 
filia w Karuiowio. 2301 10 10

Panna
z ukończoną Akademią han­
dlową i dwuletnią praktyką 
w instytucyi finansowej po­
szukuje odpowiedniej pomady 
biurowej. —  Zgłoszenia pod 
Z. S. przyjmuje Administra- 
cya „N. Reformy“ 1832 15 0

D 1 W O M K I
elektryczne i telefony naprawia 

i instaluje z precyzyą i tanjj
H .  W I E  M E  T / Z

optyk i mechanik 
Kraków, lilJca Karmelicka 15,

451 10 10

S i i i c & a & z im  f t i .
uniwersytetu niem. (Polka), 
udziela lekcyj w zakresie szkół 
wydziałowych, licealnych i gi- 
m nazyaluycb , według planów, 
c. k. Rady szkolnej krajowej. 
Zgłoszenia: „ O la  S łu c h a c z k i  
!!!.“ przyjmuje Adininistracya 
„N. R eform y". 980 30 O

udziela lekcyj gry na forte 
pianie. UL Łobzowska 1. 2i 
III p., drzwi wprost schodóV 

651 32 o

Seminarzystka
z II I  kursu przyjmie lekcy 
H. M., Groble 7, parter, il 
lewo. 2528 4 o

Kupię
dużo, ładne łó ż k o  m o siężn i
Zgłoszenia pod M. 900 przyjmą 
A lministr. „N. Reformy". 2437 3

% Srakê Ti a- ul. JaitaUóJska Tslefomn
wszelkie ,*ofeoty w sakrę1?

wchodzące.
rstwa

Z j>maxni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. — Rządca drakami L. K. Górski


